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społeczno-politycznej
Inauguracja 
centralnych 
uroczystości

W Rzeszowie rozpoczęły się 
wczoraj centralne uroczysto­
ści tegorocznych dni książki 
społeczno-politycznej obcho­
dzonych pod hasłem „Czło-
wiek — świat polityka”.
Uroczystość połączona jest z 
krajową konferencją czytelni 
czą.

Przemówienie inauguracyj­
ne wygłosił członek Biura Poli 
tycznego KC. I sekretarz KW 
PZPR w Rzeszowie — Włady 
sław Kruczek. Rolę książki 
społeczno-politycznej w soc­
jalistycznym wychowaniu spo 
łeczeństwa omówił prezes
Spółdzielni Wydawniczej
„Książka i Wiedza” — Stani­
sław Wroński.

Na uroczystość przybyli też: 
minister kultury i sztuki Lu­
cjan Motyka i wiceprezes 
ZLP — Jerzy Putrament.

PAP

Ambasador
PRL w Mongolii

18 bm. przybył do Ułan Ba­
tor nowy ambasador PRL w 
MRL. Fr. Nowak. Na lotnisku 
witał go wicedyrektor proto­
kołu dyplomatycznego MSZ 
MRL G. Daszdawaa. szefowie 
szeregu przedstawicielstw dy 
plomatycznych akredytowa­
nych w Ułan Bator. (PAP)
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Goście syryjscy zwiedzili Warszawę
Śniadanie w Belwederze

Czwartek był przedostatnim dniem pobytu w Polsce par- 
tyjno-rządowej delegacji Arabskiej Republiki Syryjskiej z 
sekretarzem generalnym Partii Socjalistycznego Odrodzenia
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Arabskiego — BAAS, szefem 
Nureddinem Atassim.

państwa i rządu syryjskiego

Dzień Nauczyciela"

Święto wychowawców młodego pokolenia
Odznaczenia zasłużonych pedagogów w Belwederze

Półmilionowa rzesza pedagogów — wychowawców 9 milio­
nów młodych Polaków już po raz trzynasty obchodziła w 
czwartek swoje święto — „Dzień Nauczyciela”.
W tym roku ma ono szcze­

gólnie uroczysty charakter, 
jest bowiem integralną częścią 
obchodów ćwierćwiecza istnie­
nia Polski Ludowej. Uroczysto 
ści odbywają się w atmosferze 
ożywienia politycznego, towa­
rzyszącego zakończonemu nie­
dawno IV plenarnemu posie­
dzeniu KC PZPR, którego de­
cyzje wytyczające nowe kie­
runki rozwoju polskiej nauki 
i techniki postawiły przed pe­
dagogami szereg istotnych za­
dań związanych z kształceniem 
wysoko kwalifikowanych kadr 
dla potrzeb naszej gospodarki.

W czwartek, w godzinach 
przedpołudniowych odbyła się

Spacer po Księżycu zakończony

w Belwederze uroczystość na­
dania tytułu honorowego „Za­
służony Nauczyciel PRL” oraz 
dekoracji nauczycieli zasłużo­
nych w pracy zawodowej i spo 
łecznej wysokimi odznaczenia­
mi przyznanymi im przez Ra­
dę Państwa.

Punktualnie o godzinie 10 
do Sali Pompejańskiej Belwe­
deru przybyli witani serdeczny 
mi oklaskami zgromadzonych 
nauczycieli członkowie kierów 
nictwa najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych: Ma­
rian Spychalski, Ignacy Loga- 
Sowiński, Józef Tejchma, Cze­
sław Wycech, Zygmunt Mos­
kwa.

Przybyłych na uroczystość 
serdecznie powitał przewodni-

Henryka Jabłońskiego medal 
Komisji Edukacji Narodowej.

Wieczorem w Teatrze Wiel­
kim w Warszawie odbyła się 
centralna akademia z okazji 
Dnia Nauczyciela. Na akade­
mię przybyli m. in.: Marian 
Spychalski. Ignacy Loga-So- 
wiński. Józef Tejchma, Cze­
sław Wycech, Zygmunt Mo­
skwa, Piotr Jaroszewicz.

PAP

Tego dnia w godzinach ran 
nych syryjscy goście zwiedzali 
stolicę. Członkowie delegacji 
interesowali się rozwiązania­
mi urbanistycznymi, architek­
turą, urządzeniami socjalny­
mi i życiem codziennym war­
szawiaków.

Następnie Nureddin Atassi 
odwiedził załogę jednego z 
największych zakładów pracy 
stolicy — huty „Warszawa”. 
W czasie wizyty syryjskim 
gościom towarzyszył minister 
przemysłu ciężkiego — Fran­
ciszek Kaim.

Nureddin Atassi. reprezen­
tant kraju, który wkroczył na 
drogę industrializacji i postę­
powych reform polityczno-spo 
łecznych z równą uwagą słu­
chał informacji o problematy 
ce ekonomicznej, jak i o osią 
gnięciach socjalnych zakła­
dów — stałym polepszaniu wa 
runków pracy robotników, o-

piece zdrowotnej, rozwoju 
wczasów pracowniczych itp.

Tego dnia w Belwederze
przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski podejmował 
śniadaniem Nureddina Ata- 
ssiego i członków syryjskiej 
delegacji.

Przybyli na nie członkowie 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych: Włady­
sław Gomułka, Józef Cyrankie 
wicz, Stefan Jędrychowski, 
Ignacy Loga-Sowiński, Piotr 
Jaroszewicz, Czesław Wycech, 
Zygmunt Moskwa; ambasador 
PRL w Syrii — Longin Arab­
ski i inne osobistości.

W godzinach wieczornych 
przewodniczący partyjno-rządo 
wej delegacji Arabskiej Repu-
bliki Syryjskiej sekretarz

Amerykańscy selenonauci rozpoczęli

czący Rady 
Spychalski.

Następnie 
ski, Ignacy

Państwa Marian

Marian Spychal-
Loga-Sowiński i

podróż powrotną na Ziemię
Wczoraj Charles Conrad i Alan Bean po raz drugi 

wyszli na powierzchnię Księżyca. Kabina pojazdu księżyco­
wego została rozhermetyzowana, astronauci otworzyli właz 
i po szczeblach drabinki opuścili się na grunt księżycowy.

Czesław Wycech dokonali de­
koracji zasłużonych nauczycie 
li i działaczy oświatowych.

M. in. tytułem honorowym 
„Zasłużony nauczyciel PRL” 
odznaczony został Tadeusz Ko
siński kierownik katedry

generalny Partii Socjalistycz­
nego Odrodzenia Arabskiego, 
szef państwa i rządu syryjskie 
go Nureddin Atassi wydał w 
pałacu w Wilanowie obiad na 
cześć I sekretarza KC PZP1-' 
Władysława Gomułki, przewód 
niczącego Rady Państwa Ma­
riana Spychalskiego i prezesa 
Rady Ministrów Józefa Cyran 
kiewicza.

Dzisiaj delegacja syryjska 
zakończy swoją wizytę w Pol­
sce i uda się w drogę powrot­
ną do swego kraju. (PAP)

Nowy akt gwałtu

Awaria kamery telewizyj­
nej, której nie udało się zrepe- 
rować była jedynym poważ­
nym niepowodzeniem. Tak 
więc poczynania astronautów 
na Księżycu nie mogły być śle 
dzone na Ziemi.

Cały czas zbierając próbki 
1 fotografując je Conrad i 
Bean o godz. 6.43 czasu war­
szawskiego dotarli do krawę­
dzi krateru, na zboczu którego 
znajduje się „Surveyor 3”, 
amerykańska sonda księżyco­wa.

W drodze powrotnej do swe- 
S° Pojazdu Conrad i Bean 
wykonali jeszcze kilka zdjęć. 
Pozbierane kamienie i okru­
chy skał księżycowych zostały 
Posegregowane i ponumero­
wane zgodnie z instrukcjami 
ośrodka w Houston. Seleno­
nauci przynieśli ze sobą bagaż 
wagi 24,49 kg, żniwo środowej 
wyprawy na powierzchnię 
Księżyca wynosiło 18 kg. Sele­
nonauci amerykańscy powró- 
C111 j°. P°iazdu księżycowego 
0 godzinie 8.45 i zamknęli się 

jego wnętrzu. Drugi „spacer 
P0 księżycu” trwał 3 godziny 
1 45 minut.

pokładzie kabiny macierzystej, 
gdzie były przetwarzane na pro­
gram, który kierował operacją 
spotkania.

„Intrepid” z Conradem i Beanem 
okrążył Księżyc po orbicie elip­
tycznej i w połowie drugiego okrą

Dokończenie na str. 2

chemii ogólnej Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Poznaniu, Orde­
rem Sztandaru Pracy II kl. — 
Zenon Suchański — prezes Za 
rządu Okręgu ZNP w Pozna­
niu, Krzyżem Kawalerskim Or 
deru Odrodzenia Polski: Ed-
mund Kędzia — 
szkoły podstawowej 
jewie, pow. Gostyń, 
nańskie.

kierownik 
w Szele- 
woj. poz-

Polski samolot

20 bm. w Warszawie rozpoczęły 
się centralne obchody Dnia Nau­
czyciela. W Belwederze Marian 
Spychalski udekorował wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 120 
zasłużonych pedagogów i działa­
czy oświatowych. Na zdjęciu: Ma

START Z KSIĘŻYCA
Załoga „Apollo-12” ma już 

a sobą kolejny dramatyczny 
ornent swojej wyprawy. O go 

zinie 15.25 czasu warszawskie 
So astronauci Conrad i Bean 
i ^startowali na pokładzie po­
jazdu księżycowego w kierun- 

u. ^bity księżycowej, po któ- 
eJ krąży kabina macierzysta z 
stronautą Gordonem. Start z 

Powierzchni Księżyca był jed­
yna ze szczególnie ważnych i 
ramatycznych momentów ca- 

wyprawy. Gdyby zawiódł sil 
pojazdu księżycowego, a- 

s ronauci nie mieliby żadnej 
ęzliwości oderwania się od 

^S1ężycowego globu. Start jed- 
?bbvł sie uomvślnie.

nnik rakietowy pojazdu księży­
cowego pracował zgodnie z pla- 
• Przez 7 minut i 11 sekund. Po 
s , wzr,osił się pionowo przez 10 
.p unf1 osiągając wysokość około 
* metrów nad powierzchnią Księ 
-- Potem tor lotu przybrał 

z ałt wznoszącej się krzywej i
Uszedł na orbitę, oddalona 

go SH<życa o około 70 km. Od te- 
nia °mentu automatyczne urządzę 
ciarki °bu P°jazdach oraz w sta- 
lv 1 kontrolnych na Ziemi zaczę- 

dane o locie ka- 
1 lei położeniu w stosunku do 

Puterów znajdujących się na

43 posiedzenie konferencji 
w sprawie Wietnamu

W czwartek przed połud­
niem rozpoczęło się w Paryżu 
kolejne 43 posiedzenie plenar 
ne czterostronnej konferencji 
w sprawie pokojowego uregu 
lowania problemu wietnam­
skiego.

Przed rozpoczęciem obrad 
szef delegacji DRW minister 
Xuan Thuy oświadczył, że po 
śmierci prezydenta Ho Chi 
Minha i przemówieniu prezy 
denta USA Nixona, między 
DRW i USA nie odbyły się 
żadne rozmowy o charakterze 
prywatnym, poza cotygodnio­
wymi czwartkowymi spotka­
niami na konferencji parys­
kiej. Tym samym Xuan Thuy 
zdementował informacje roz­
powszechniane na ten temat 
w Stanach Zjednoczonych.

PAP

W ramach centralnych ob­
chodów „Dnia Nauczyciela” 
najbardziej zasłużeni pedago­
dzy, działacze oświatowi i 
twórcy, którzy swoją pracą 
przyczynili się do rozwoju oś­
wiaty w naszym kraju, otrzy­
mali z rąk ministra oświaty i 
szkolnictwa wyższego — prof.

15 grudnia negocjacje 
Libia - USA

Władze libijskie podały 
wiadomości, że 15 grudnia 
rozpoczną się negocjacje

do 
br.
ze

Stanami Zjednoczonymi na te 
mat ewakuacji amerykańskiej 
bazy lotniczej w Wheelus. W 
bazie tej stacjonuje 6 tys. żoł 
nierzy USA. Jak wiadomo. Li 
bia zażądała ewakuacji bazy 
w końcu października. (PAP)

Ostatnie walki pomiędzy partyzantami poludniowowietnamskimi o 
wojskami interwencyjnymi koncentrują się głównie w pobliżu 
granicy z Kambodżą. Na zdjęciu: partyzanci południowowietnam- 

scy w natarciu.
CAF — VNA — Telefoto

uprowadzony do Wiednia
Załoga samolotu Polskich 

Linii Lotniczych LOT typu 
AN-24, który wystartował w 
czwartek o godzinie 11.51 z 
Wrocławia do Warszawy, zo­
stała sterroryzowana i zmuszo 
na do zmiany kursu. Samolot 
wylądował na lotnisku komu­
nikacyjnym w Wiedniu o godz. 
13,27. Sprawcami tego bandyc 
kiego aktu byli Romuald Zoło- 
tucha ur. w 1951 r. i Wiesław 
Szymankiewicz ur. w 1949 r., 
obydwaj z Ostródy pod Wro­
cławiem.

Podjęto natychmiast kroki 
mające na celu jak najszybszy 
powrót samolotu wraz z pasa­
żerami i załogą do kraju.

Dnia 20 bm. w godzinach po 
południowych dyrektor depar 
tamentu MSZ ambasador 
Adam Willmann przyjął amba 
sadora Republiki Austriackiej 
Johannesa Prokscha i wrę­
czył mu notę, w której MSZ 
PRL zwraca się do władz 
Austrii o spowodowanie aresz 
towania sprawców porwania 
samolotu i wydanie ich wła­
dzom polskim. Ambasador J. 
Proksch przyrzekł, że niezwło­
cznie przekaże to żądanie wła 
dzom austriackim.

W późnych godzinach wie­
czornych samolot AN-24 wylą­
dował na lotnisku Okęcie wraz 
z 4-osobową załogą i 18 pasa­
żerami. (PAP)

Akcje partyzantów 
arabskich

Rzecznik dowództwa Pales­
tyńskiej Walki Zbrojnej po­
dał do wiadomości, że w cza 
sie ataku przeprowadzonego 
przez komandosów „Al-Assi- 
fa” przy użyciu rakiet i broni 
automatycznej na pozycje nie 
przyjacielską w rejonie Tellet 
El-Hamra wielu żołnierzy 
izraelskich zostało zabitych 
lub rannych. W wyniku 40-mi 
nutowej potyczki wojska izrael 
skie poniosły również znaczne 
straty w sprzęcie.

Partyzanci zaatakowali rów 
nież izraelski posterunek obser 
wacyjny z Maghtas, (PAP)

rian Spychaiski wśród odznaczo­
nych nauczycieli.

CAF — Rosiak — Telefoto

Radziecko - amerykańskie 
rozmowy w Helsinkach

Po jednodniowej przerwie 
przedstawiciele ZSRR i USA 
kontynuowali w czwartek 
omawianie spraw związanych 
z zahamowaniem wyścigu 
zbrojeń strategicznych.

20 bm. w ambasadzie ra­
dzieckiej w Helsinkach odby 
ło się trzecie spotkanie dele­
gacji Związku Radzieckiego 
na czele z Władimirem Siemio 
nowem, wiceministrem spraw 
zagranicznych i delegacji USA 
na czele z G. Smithem dyrek 
torem amerykańskiego urzę­
du do spraw rozbrojenia.

W czwartek przed połud­
niem przed gmachem ambasa 
dy radzieckiej w Helsinkach 
panowało ożywienie. Zebrali 
się tam liczni korespondenci, 
fotoreporterzy, operatorzy te­
lewizyjni i filmowi, którzy 
przybyli z różnych stron świa 
ta, aby przekazywać informa­
cje o odbywających się roz­
mowach.

Następne spotkanie przed­
stawicieli ZSRR i USA, pro­
wadzących rozmowy w Helsin 
kach, ma się odbyć w ambasa 
dzie amerykańskiej. (PAP)

Przyjęcie w Pekinie
Charge d’affaires ZSRR w 

Chinach Ludowych, A. I. Jeli- 
zawietin wydał w czwartek 
przyjęcie na cześć prowadzą­
cej rokowania w Pekinie, ra­
dzieckiej delegacji rządowej 
pod przewodnictwem I zastę­
pcy ministra spraw zagranicz
nych 
wa.

Ze 
jęciu 
ter

ZSRR. W. W. Kużnieco-

strony chińskiej na przy 
obecni byli: wiceminis- 
spraw zagranicznych

ChRL, szef chińskiej delegacji 
rządowej, Piao Huang-hua, 
członkowie delegacji oraz in­
ne oficjalne osobistości. W 
przyjęciu wzięli również u- 
dział szefowie zagranicznych 
placówek dyplomatycznych a- 
kredytowani w Pekinie.

PAP

Atak armii libańskiej 
na komandosów 

palestyńskich
Korespondent Agencji Reu-: 

tera donosi z Bejrutu, że od­
działy armii libańskiej zaata­
kowały przy pomocy czołgów 
i dział pancernych pozycje ko 
mandosów palestyńskich w re 
jonie obozu uchodźców Na- 
batiyeh w południowej części 
kraju. Zaciekła bitwa toczyła 
się w czwartek przez 4 godzi 
ny. Naoczni świadkowie stwier 
dzają, że rannych komando­
sów przewieziono do szpitala 
w Sidonie. Jest to pierwszy wy 
padek naruszenia przez armię 
libańską porozumienia, zawar 
tego w Kairze z komandosa­
mi.

Uzupełniając pierwsze doniesie 
nia agencja-Reutera stwierdza, że 
walki rozpoczęły się, gdy do obo 
zu w którym przebywa 8—9 tys. 
uchodźców palestyńskich przy­
była grupa około 400 komando­
sów. Armia libańska otoczyła 
obóz, zajmując pozycje na sąsied 
nich wzgórzach. Partyzanci broni 
li sie. używając recznej broni pie 
choty. Cały rejon Nabatiyeh zo­
stał otoczony kordonem wojska i 
sił bezpieczeństwa. Nikt nie mo­
że opuszczać tej strefy, ani też 
wkraczać do niej. (PAP)

Spotkanie W. Kruczka 
z dziennikarzami 
Rzeszowszczyzny

W środę odbyło się w Rze­
szowie spotkanie kierowni­
ctwa Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR: członka Biura Po­
litycznego KC, I sekretarza 
KW — Wł. Kruczka i sekre­
tarzy KW — St. Ryby i St. 
Szkraby z dziennikarzami te­
renu Rzeszowszczyzny — przed 
stawicielami gazet, radia i TV, 
oraz PAP.

Spotkania takie, poświecone o- 
mówieniu aktualnych problemów 
odbywają sie w Rzeszowie kilka 
razy w ciągu roku i mają już 
swoją tradycję.

W czasie spotkania Wł. Kruczek 
i St. Ryba odpowiadali na pyta­
nia. dotyczące zarówno zagadnień 
społeczno - politycznych, ekono­
micznych i kulturalnych Rze­
szowszczyzny i kraju, jak też po­
lityki międzynarodowej. (PAP)

Tito zaproszony 
do ZRA

Dziennik „Al-Ahram” do­
niósł w numerze czwartkowym, 
że prezydent ZRA, Naser za­
prosił prezydenta Jugosławii 
Tito do złożenia wizyty w 
ZRA. (PAP)

POGODA
Jak przewiduje PTH-M. 21 bm. 

bedzie zachmurzenie zmienne z 
przelotnymi opadami. Tempera­
tura maksymalna od 8 do 10 st. 
Wiatry porywiste, silne, zachód-



Wystawa „Człowiek
- Świat - Polityka'

Arged“ dostawcą poszukiwanych towarów

Interesujące nowości Zaopatrzenie rynku nie zawsze dostateczne zaproszeni do... Izraela
Wielkopolskie Dni książki 

społeczno-politycznej zainaugu 
rowała wystawa pt. „Człowiek 
—świat—polityka”. W Księgar 
ni Literackiej przy ul. 27 
Grudnia zgromadzono 700 ty­
tułów z zakresu literatury spo 
łecznej i politycznej. Książki 
ułożone według działów tema­
tycznych pozwalają zapoznać 
się z najnowszymi wydawnict 
wami z zakresu filozofii mark 
sistowskiej, ekonomii politycz­
nej, problematyki gospodar­
czej i światopoglądowej, wy­
chowania i dziejów najnow­
szych.

Uwagę zwracają takie pozy­
cje jak: A. Jakowlewa — 
„Ideologia imperializmu ame­
rykańskiego”. H. Jezierskiego 
— „Rebelie studenckie na Za 
chodzie”, M. Sadowskiego — 
„Przemiany społeczne a sys­
tem partyjny”. Wszystkie z 
wystawionych pozycji można 
nabyć w księgarni. Wystawa 
jest czynna do 30 bm.

Również wczoraj otwarto po 
dobne wystawy w klubach 
poznańskich zakładów pracy, 
a w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki odbyła się 
prelekcja red. J. Gerharda pt. 
„Aktualia międzynarodowe”.

(g)

Z Berlina Zachodniego

2 lata więzienia dla sprawców 
uprowadzenia samolotu PLL „Lot“

Wyrokiem 2 lat więzienia dla każdego z oskarżonych za­
kończył się w czwartek, 20 bm. przed francuskim sądem przy 
kwaterze głównej wojsk okupacyjnych w Berlinie Zachodnim 
proces przeciwko obywatelom NRD, 19-letniemu Ulrichowi 
von Hofowi i 24-letniemu Peterowi Kiemtowi, sprawcom pi­
rackiego uprowadzenia w dniu 19 października br. samolotu 
pasażerskiego Polskich Linii Lotniczych „Lot” do Berlina Za­
chodniego.
Rozprawie przewodniczył Mar 

cel Sacotte, przewodniczący 
Wyższej Izby Trybunału Kar­
nego w Paryżu. W skład kom­
pletu sędziowskiego wchodzili 
J. G. Diemer, sędzia Trybuna­
łu Krajowego w Paryżu oraz 
R. Breffa, sędzia francuskiego 
Trybunału Apelacyjnego w Ber 
linie Zachodnim, a zarazem sta 
ły przewodniczący Francuskie­
go Sądu Wojskowego w Berli­
nie Zachodnim. Oskarżycielem 
w procesie był Pierre Henriet, 
nadprokurator Sądu Krajowe­
go w Creteil koło Paryża. Ofi­
cjalnym obserwatorem ze stro 
ny polskiej był prokurator 
warszawskiej prokuratury Ta­
deusz Modrzycki. Rozprawa by 
ła prowadzona w jeżyku fran­
cuskim z udziałem tłumacza 
niemieckiego. Obronę oskarżo­
nych podjęli adwokaci zachod- 
nioniemieccy dr U. Biel i F. 
Rnhde.

Odczytany przez przewodniczą­
cego kompletu sędziowskiego akt 
oskarżenia zarzucał obu spraw­
com uprowadzenie polskiego samo 
lotu, pogwałcenie dyrektyw alian­
ckich, dotyczących kontroli lotów
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Maciej Stabrowski.

Lista drobnych artykułów gospodarstwa domowego, któ­
rych sprzedażą zajmuje się „Arged”, liczy ponad 20 tys. 
pozycji. A oto, jak aktualnie wygląda tegoroczne zaopa­
trzenie w najbardziej poszukiwane na rynku tego typu to­
wary.
Jeśli chodzi o porcelanę sto­

łową, to niestety plan dostaw 
nie będzie w pełni wykonany 
i to jest przyczyną dość ogra­
niczonego wyboru serwisów i 
niepełnego zaopatrzenia w ta­
lerze, filiżanki itp. Korzystnie 
realizują rynkowe zamówienia 
zakłady dostarczające porcelit. 
I tu warto powiedzieć, że na 
uznanie klientów zasłużyły so­
bie Pruszkowskie Zakłady Por 
celitu Stołowego, które dostar­
czają zarówno w kompletach 
jak i na 
tyczne i 
pięknych 
na liście 
„Arged” 
lazły się

sztuki bardzo prak- 
modne naczynia w 
kolorach. Szkoda, że 
wyróżnionych przez 

dostawców nie zna- 
w tym roku Włoc­

ławskie Zakłady Fajansu, zna 
ne z artystycznego zdobnictwa 
swych wyrobów, a produkują­
ce ich na rynek stanowczo za 
mało.

Huty szkła w br. dostar­
czyć mają „Argedowi” 66 min 

wiedliwić motywami politycz­
nymi. Przćde wszystkim zaś 
starali się wywołać wrażenie, 
iż nie zdawali sobie sprawy ze 
śmiertelnego niebezpieczeń­
stwa, na jakie narazili pasaże­
rów i załogę polskiego samolo­
tu oraz innych samolotów znaj 
dujących się wówczas w obsza 
rze powietrznym Berlina.

Odczytane przez przewodni­
czącego kompletu sędziowskie 
go zeznania członków załogi 
polskiego samolotu kapitana 
R. Dąbrowskiego, S. Kolińskie 
go i H. Tuliszko zobrazowały 
przebieg pirackiego uprowa­
dzenia oraz brutalność z jaką 
oskarżeni odnieśli się do zało 
gi samolotu. Świadek francu­
ski — lekarz z lotniska Tegel 
potwierdził w pełni brutal­
ność oskarżonych jaka znalaz 
ła m. in. wyraz w zadaniu głę 
bokiej rany ciętej mechaniko­
wi pokładowemu Z. Jaroszkie 
wieżowi.

Również świadkowie francu 
scy potwierdzili, iż przestęp­
czy czyn oskarżonych naraził 
na śmiertelne niebezpieczeń­
stwo pasażerów i załogę samo 
lotu polskiego oraz samolotów 
znajdujących się wówczas w 
obszarze powietrznym Berli­
na.

Prokurator P. Henriet, po­
wołując się na społeczną szko 
dliwość czynu oskarżonych za­
żądał wymiaru kary co naj­
mniej 3 lat więzienia.

Z butą i bezczelnością zare 
agowali na oświadczenie pro­
kuratora obrońcy oskarżo­
nych. Zarówno adwokat U. 
Biel i F. Rohde kwestionowa 
li kompetencję sądu francu­
skiego „na ziemi niemieckiej”, 
usiłując jednocześnie nadać 
procesowi przeciwko przestęp 
com kryminalnym charakter 
rozprawy politycznej, co prżez 
sąd zostało zignorowane.

PAP

Proszek do prania „E sensacją!

sztuk szklanek i ta ilość wy­
starczy na dostateczne zaopa­
trzenie rynku. Zastrzeżenia od 
biorców dotyczą jednak zdob­
nictwa szklanek, stosowanego 
zbyt powszechnie — w 
za większym zyskiem, 
ważniejszą luką w 
szklanego towaru są 
niestety słoje wecka.

pogoni 
Najpo- 
branży 

nadal 
Dosta-

wy rynkowe — niewystarczają 
ce z powodu niedostatecznych 
mocy produkcyjnych i w tym 
roku przysporzyły kłopotów 
gospodyniom. Ocenia się, że 
wyrobów ceramicznych i szklą 
nych potrzeba na rynku o 20 
proc, więcej niż jest ich na 
rynku w br. Perspektywy w 
tym zakresie na rok przyszły 
są dość korzystne. Uruchomie­
nie nowego zakładu ceramiki 
stołowej w Lubianie koło Koś­
cierzyny i modernizacja „Ćmie 
Iowa” przyniosą efekty w po­
staci wydatnego zwiększenia 
produkcji.

Naczynia aluminiowe i ema­
liowane to drugi, duży dział 
„argedowskiej” branży. Do­
stawy tych wyrobów realizo­
wane są wprawdzie zgodnie z 
ustalonym planem, ale i tu nie 
są one jeszcze w pełni wystar­
czające. Niedobór wyniesie ok. 
2,5 — 3 tys. ton wyrobów z 
emalii i aluminium.

Ok. 5 tys. tzw. asortymentów 
towarowych dostarcza na nasz 
rynek przemysł chemiczny. Od­
biorcy zadowoleni na ogół z ich 
jakości, nie mogą jednak stwier­
dzić, że ilość towarów i ich wy­
bór umożliwia pełne zaopatrzenie 
rynku. I tak np. systematycznie 
brakuje różnych rodzajów kre­
mów kosmetycznych, a perło­
wych szminek „Miraculum” i 
„Lechia” można by sprzedać 10 
razy więcej. Nowości z przemysłu 
kosmetycznego nadchodzą z ogrom 
nym opóźnieniem. Najlepszym te­
go przykładem są choćby farby 
do włosów. W oczekiwaniu na poi 
skie preparaty tego typu, elegant­
ki nasze „przetrwały” okres kil­
kuletniej mody na farbowane wło 
sy. Podobnie było ze eye-linera- 
mi do malowania oczu, a obecnie 
— z kolorowym pudrem do po­
wiek.

Mówiąc o nowościach chemii 
gospodarczej, nie sposób nie 
wspomnieć o proszku „E”, któ­
rego dostawy „zelektryzowały” 
wszystkie gospodynie. Ilość 
1.500 ton jest jednak tylko ap­
tekarską porcją. Należy zatem 
z niecierpliwością oczekiwać 
większych partii w przyszłym 
roku. Łącznie, tzw. wysoko- 
wydajnych proszków do pra­
nia będzie w 1970 r. ok. 40 tys. 
ton (w br. 22 tys.). W związku 
z unowocześnieniem techniki 
prania, obserwuje się systema 
tyczny spadek sprzedaży myd­
ła w kawałkach. Dostawy wy­
noszące w 1965 r. — 50,3 tys. 
ton w 1970 r. skurczą się do 
37,5 tys. ton.

Z innych artykułów „arge- 
dowskich” warto wymienić źa 
rowki, z którymi nie ma w br. 
kłopotów. Jest ich 56 min sztuk

Zlot najlepszych żołnierzy 
służby samochodowej Wojsk Lotniczych

Wczoraj i dzisiaj (20 i 21 bm.) odbywa się w Poznaniu zlot 
przodujących żołnierzy służby samochodowej Wojsk Lotni­
czych.

Na wczorajszą uroczystość ot­
warcia zlotu w Garnizonowym 
Klubie Oficerskim przybyli: zastę 
pca członka KC PZPR, dowódca 
Wojsk Lotniczych — gen. dyw. 
pil. Jan Raczkowski, prezes Zarżą 
du Głównego LOK — gen. bryg. 
Zbigniew Szydłowski, szef Służby 
Czołgowo-Samochodowej MON — 
gen. bryg. Henryk Rapacewięz, 
zastępca dowódcy WL — gen 
bryg. Marian Zieliński, sekretarz 
ZG Towarzystwa Trzeźwości Tran 

Krystyna Mikul-sportowców
ska oraz gen. bryg, nawig. Wła­
dysław Jagiełło.

W swym inauguracyjnym 
wystąpieniu gen. Raczkowski 
podkreślił, że lotnictwo nasze

Sztorm na Bałtyku
Od 3 dni trwa sztorm na Bał­

tyku zachodnim. Wiatry południo 
wozachodnie i zachodnie (wieiace 
od lądu) sięga ja 7—9 st. w skali 
Beauforta. Silnv wiatr uniemoż­
liwił w nocy ze środy na czwar­
tek prace dźwigów portowych na 
nabrzeżu katowickim w Szczeci­
nie. Wiatry na Zatoce Pomorskie) 
dochodziły w czwartek do 9 st. w 
skali Beauforta. W tym miesiącu 
było już 13 dni sztormowych.

PAP 

— co wystarcza na zaopatrze­
nie; lampki choinkowe, któ­
rych również nie brakuje no 
i żyletki „Polsilver”. Te ostat­
nie zdobyły rynek jakością, a 
i z ilością jest nieźle: 3 min w 
ubr., 40 min w br., 50 min w 
1970 r. Obok „Polsilverów” bę­
dzie w przyszłym roku rów­
nież 150 min tańszych żyletek 
ze stali węglowej. Pora jed­
nak, aby nasi producenci po­
myśleli o wykonaniu dobrych 
aparatów do golenia, bo do 
tych maszynek, które znajdu­
ją się obecnie na rynku — 
szkoda dobrych żyletek. Z 1001 
drobiazgów, które znajdują się 
w „argedowskich” sklepach — 
nie jesteśmy jeszcze zadowo­
leni. „Bajeczna” bowiem jest 
tylko nazwa tej branży, a nie 
zaopatrzenie. (PAP)

^amonaŁTacia ufa HJlo£>zaek

19 bm. cale Włochy ogarnql 24- 
godzinny strajk powszechny, Uli­
cami Rzymu przemaszerowali 
strajkujący, którzy nieśli kukły 
przedstawiające profesora uczel­
ni, księdza i kapitalistę. Strajku­
jący bowiem głosili hasło, że ad­
ministracja szkolna, kościół i ka­
pitaliści są winni ucisku ludzi 

pracy.
Fot, CAF — AP — Telefoto

Mowa formacja policyjna 
w Irlandii Pin.

W środę w brytyjskiej Izbie 
Gmin toczyła się dyskusja nad 
projektem ustawy o utworze­
niu w Irlandii Północnej tzw. 
„pułku obrony Ulsteru”. Mi­
nister obrony, Healey — oś­
wiadczył przy tym, że nowa 
formacja składać się będzie z 
b. członków północnp-irlandz- 
kich „sił specjalnych”, które 
odznaczały się szczególną bru­
talnością podczas starć ulicz­
nych w Belfaście.

Jest rzeczą charakterystycz 
ną, że rządowy projekt usta­
wy został zaakceptowany bez 
sprzeciwu przez konserwatyw 
ną opozycję. Głównie dzięki 
jej poparciu projekt ustawy 
został przyjęty w drugim czy­
taniu bez głosowania. (PAP) 

dysponuje nie tylko nowoczes 
nymi samolotami, ale także 
wieloma innymi niezbędnymi 
urządzeniami. Należy do nich 
również zaliczyć różnego ro­
dzaju sprzęt samochodowy. 
Wojsko przygotowuje corocz­
nie wysoko kwalifikowane 
rzesze kierowców i mechani­
ków dla potrzeb własnych i 
gospodarki narodowej.

Po referacie zasadniczym 
płk. mgr. inż. Henryka Konia 
ka traktującym m. in. o spra 
wach metod szkolenia; współ­
zawodnictwie i możliwościach 
oszczędniejszej eksploatacji 
odbyła się dyskusja.

Uczestnikom zlotu: por. K. Jac­
kowskiemu, por. H. Stasieczkowi, 
ppor. J. Marszałkowi i st. sierż. 
Cz. Turowskiemu wręczono Brą­
zowe Medale „Za Zasługi dla Ob 
ronności Kraju”. Wręczono także 
kilkadziesiąt Srebrnych i 
wych Odznak Wzorowego 
cy.

Dzisiaj uczestnicy 

Brązo-
Kierow

zlotu
zwiedzają miasto, będą gośćmi 
poznańskich zakładów pracy o- 
raz złożą kwiaty pod pomni­
kiem na Cytadeli. (ad)

Wśród zaproszonych do Tel Awiwu przez ministra oświa 
ty Izraela Solomona Lewenberga na zjazd Żydów uro­
dzonych na Łotwie znajdują się winni masowej ekstermi­
nacji ludności żydowskiej.
Dziennik „Izwiestia” wymię 

nia w numerze środowym na­
zwiska przywódców licznych 
organizacji politycznych emi­
grantów łotewskich, którzy do 
konali zbrodni przeciwko oby 
watelom narodowości żydow­
skiej.

Najciemniejsze strony histo 
rii Łotwy, stwierdza dziennik, 
były związane z faszystowską 
nacjonalistyczną organizacją 
„Perkonkrust”, której jeden z 
byłych przywódców Adolf 
Szchilde znalazł azyl w Stutt 
garcie. Członkowie tej organi 
zacji od chwili wtargnięcia na 
Łotwę hord hitlerowskich sta 
li się ideowymi inspiratorami 
wszystkich czystek, tygodpi 
śmierci i innych zbrodni do­
konywanych przeciwko oby­
watelom narodowości żydow­
skiej.

Porozumienie Chin 
i Jugosławii

Jak oświadczył w czwar­
tek rzecznik jugosłowiańskie­
go ministerstwa spraw zagra­
nicznych, Jugosławia i Chiny 
Ludowe doszły do porozumie­
nia w sprawie przywrócenia 
do szczebla ambasadorów 
swych stosunków dyplomatycz 
nych. Od 1958 r. stosunki te 
zostały zredukowane do szcze 
bla charges d’affaires.

PAP

USA utrzymają 
bazy w Hiszpanii?

Prawdopodobnie z począt­
kiem przyszłego roku będą 
wznowione amerykańsko-hisz 
pańskie rokowania w sprawie 
przedłużenia układu wojsko­
wego i dalszego utrzymania na 
terytorium Hiszpanii czterech 
wojskowych baz USA. Infor­
muje o tym francuski dzien­
nik „Les Echos” powołując 
się na specjalne oświadczenie 
ambasadora USA w Madrycie.

Przyczyną wznowienia ame 
rykańsko-hiszpańskich nego­
cjacji — jak podkreśla „Les 
Echos” — może być mianowa 
nie na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych Hiszpa­
nii, Lopeza Bravo. który zna­
ny jest z sympatii proamery- 
kańskich. Ponadto zdecydowa 
ne żądanie nowych władz li­
bijskich ewakuowania amery­
kańskiej bazy wojskowej w 
Wheelus spowodowało, że a- 
merykańskie bazy wojskowe 
w Hiszpanii mają w chwili o- 
becnej dla Pentagonu szcze­
gólne znaczenie. (PAP)

„Wysokościowy11 garaż 
w Krakowie

i systemu lądowania samolotów w 
strefie Berlina Zachodniego oraz 
sprzeczne z prawem naruszenie 
bezpieczeństwa berlińskich dróg 
powietrznych i sprzeczne z pra­
wem posiadanie przez sprawców 
uprowadzenia broni i amunicji. 
Akt oskarżenia zarzucał von Ho­
fowi ponadto, iż dokonał czynnej 
zniewagi oraz zranienie członka 
polskiej załogi samolotu. Obaj 
oskarżeni znajdowali się od 19 
października br. w więzieniu woj­
skowych władz francuskich w Ber 
linie Zachodnim. Maksymalne za­
grożenie karą za popełnienie tego 
typu czynu przestępczego jak po­
gwałcenie . dyrektyw alianckich 
dotyczących kontroli lotów i sys­
temu lądowania samolotów w stre 
fie Berlina Zachodniego wynosi 5 
lat więzienia orzą grzywnę do 25 
tys. marek.

Po odczytaniu aktu oskar­
żenia sąd przesłuchał oskarżo­
nych, którzy usiłowali swoje 
przestępstwo kryminalne uspra

HUMOR I SATYRA

Szczęśliwi posiadacze samo­
chodów — lokatorzy osiedla 
„Ugorek” w Krakowie otrzy­
mali w tych dniach pierwszy 
w mieście „wysokościowy” ga 
raż o 75 pomieszczeniach, w 
których w zależności od wiel­
kości samochodu może garaźo 
wać ponad 100 pojazdów. Ten 
pierwszy w Krakowie „hotel 
dla samochodów” ma 4 kondy 
gnacje, własną stację obsługi, 
która przeprowadza konserwa 
cje i mycie samochodów. W po 
bliżu znajduje się również sta 
cja benzynowa, zaś niedaleko 
— sklep motoryzacyjny.

FAP

Nienawiść do tych, którzy 
występowali przeciwko wła­
dzy burżuazji, nienawiść do 
idei komunizmu — oto podstą 
wa i źródła pokrewieństwa 
duchowego europejskich sy­
jonistów i łotewskich nacjoną 
listów — podkreśla dziennik. 
Stwierdza on, że izraelski mi 
nister Lewenberg stworzył na 
Łotwie przed drugą wojną 
światową młodzieżową organi 
zację syjonistyczno-faszystow- 
ską „Trumpeldor”. (PAP)

„Apollo 12“
Dokończenie ze str. 1 

żenią znalazł się na niemal iden^ 
tycznej orbicie na jakiej oczeki­
wał go „Apollo”.

Spotkanie obu pojazdów na-, 
stąpiło o godz. 19.05 czasu war­
szawskiego, a w godzinę po­
tem pusta już kabina „Intre- 
pidu” skierowana została z po-: 
wrotem w kierunku Księżyca, 
rozbijając się o jego powierzch 
nię. Celem tego ostatniego eks 
perymentu było wywołanie fa­
li wstrząsów sejsmicznych, aby 
zarejestrował je pozostawiony 
na powierzchni Księżyca sejs­
mograf.

Około północy wszyscy trzej 
kosmonauci udali się na zasłu­
żony odpoczynek, który będzie 
trwał co najmniej do godziny 
7.00 rano w piątek.

Następnie przez cały dzień 
pozostaną na orbicie okołoksię 
życowej i będą dokonywali 
zdjęć ewentualnych miejsc przy 
szłego lądowania na Srebrnym 
Globie.

Z kolei program przewiduje 
odpalenie o godzinie 21.43 głów 
nego silnika kabiny macierzy­
stej w celu wprowadzenia po­
jazdu na tor lotu powrotnego 
na Ziemię.

Mniej więcej o tej samej go­
dzinie przewidziane jest wodo­
wanie statku ,,Apollo-12” w po 
niedziałek przyszłego tygodnia.

PAP

Katastrofa nigeryjskiego 
samolotu pasażerskiego

Według doniesień agencyjnych 
z Lagos w czwartek nad ranem w 
odległości 17 km od lotniska w 
Lagos nastąpiła katastrofa samo 
lotu pasażerskiego typu „VC-10”, 
należącego do Nigeryjskich Linii 
Lotniczych. Samolot leciał z Lon 
dynu i miał na pokładzie 87 osób. 
Dotychczas nieznane sa bliższe 
szczegóły tego wypadku. Według 
ostatniej informacji Agencji Frań 
ce Presse, wszyscy pasażerowie 
samolotu zginęli. (PAP)

Wizyta von Hassela 
w Berlinie Zachodnim
Z wizytą informacyjną przy 

był w czwartek przed połud­
niem do Berlina Zachodniego 
przewodniczący Bundestagu 
Kai-Uwe von Hassel. (PAP)

Wolność 
po sajgońsku

Administracja nixonowska 
usilnie lansuje — w odniesie­
niu do agresji amerykańskie 
w Indochinach — 
„wietnamizacja wojny”. 
nie z ta szczególna doktryna 
Waszyngton rzekomo Soto 
byłby, w bliżej nieokreślonym 
czasie, przystać na przejęć 
przez reżim sajgoński. w sze­
rokim zakresie funkcji. pęł“ 
nych przez wojskowo-policyj" 
ne siły USA w Wietnamie.

Dla przekonania społeczeń­
stwa o realności wspomniane^ 
koncepcji, Biały Dom od cz^ 
su do czasu puszcza balo!;„ 
próbne, bądź to sławiąc rozo 
dowę sajgońskich wojsk, p^c 
swobody obywatelskie Wieu 1 
mu Południowego. Ale prawaa 
o tym co dzieje sie w Pa“" 
stwie Thieu i Ky od czasu 
do czasu przenika nawet n 
łamy prasy amerykańskie!.

Z końcem październik3 
„New York Times” doniosą 
że sajgoński prezydent ogio- 
amnestie: zwolniono 310 
niów politycznych. Lecz P° w 
mo ogłoszonej amPes*;11',,ot_ więzieniach południowowie 
namskich — pisze ,.NYT’’. 
zostaje około 4.700 
nych. którzy nie sa korni 
stami. Pośród nich jest t 
Truong Dżu. Nie byłoby w 
tym nic szczególnego, #dy 
nie fakt, że to on właśnie, 
„wolnych” wyborach w r 
1967, kiedy obecny Pfez^pfa 
Thieu zdobył stanowisko szei« 
marionetkowego nanstwa. - 
ckał największą po nim nczo 
głosów”... (wp)



Gospodarka na finiszu

Nadwyżki 
i niedobory

Po 10 miesiącach realizacji planu rocznego, sytuacja w 
wielkopolskim przemyśle zaczyna się komplikować. Wpraw­
dzie wartość ponadplanowej produkcji, na którą głównie 

składają się: węgiel brunatny, energia elektryczna, sól kamienna, 
aluminium, mięso, tkaniny jedwabne, płyty pilśniowe i papa - 
stale rośnie i osiągnęła kwotę miliarda 126 min zł, to jednak 
szanse na odrobienie zaległości w produkcji mebli, cegły, porce­
lany, porcelitu, masła i niektórych innych wyrobów maleją.

W październiku przemysł wykonał zadania w produkcji towaro­
wej w 99,1 procentach, przekraczając plan zatrudnienia o 0,5 pro­
centa. W porównaniu z wrześniem tempo przyrostu produkcji spa­
dłe. To „potknięcie”, drugie (po lipcu) w tym roku, obniżyło nieco 
dorobek poprzednich miesięcy. Pogorszyło też wzajemne relacje 
głównych wskaźników ekonomicznych. Natomiast wiele sygnałów 
wskazuje na to, że listopad będzie lepszy.

Jest rzeczą charakterystyczną, że o październikowych kłopotach 
z realizacją planu zadecydowały przedsiębiorstwa podległe 3 re­
sortom: komunikacji, leśnictwa i przemysłu drzewnego oraz budow­
nictwa i materiałów budowlanych, a więc te, które decydują o za­
opatrzeniu, rytmice i kosztach produkcji pozostałych gałęzi wy­
twórczości.

Roczny plan nakładów inwestycyjnych w Wielkopolsce zrealizo­
wany został w ciągu tych 10 miesięcy w 69,8 procentach. W struk­
turze wydatków nadal przeważają roboty budowlano — montażo­
we. Realizacja planu inwestycyjnego sprawniej przebiega w woje­
wództwie niż w Poznaniu.

Budownictwo wykonało w październiku plan i osiągnęło mini­
malną nadwyżkę - 3,9 min. zł. Nadwyżka ta mogłaby być więk­
sza, gdyby nie duże niedobory w dostawach żwiru, cementu, sta­
li i armatury centralnego ogrzewania. Sytuacja taka utrzymuje się 
także w listopadzie i utrudnia przedsiębiorstwom budowlanym od­
robienie zaległości z poprzednich kwartałów. Wprawdzie wartość 
niewykonanych robót nie jest duża, wynosi tylko 46,4 min. zł, czy­

li 0,8 procent planu 10 miesięcy, lecz zamrażają one wartości 
o wiele większe. Np. brak grzejników nie pozwala na oddanie do 
użytku gotowych budynków.

Spośród innych, godnych uwagi, zjawisk w gospodarce, warto 
zwrócić uwagę na przekroczenie planu obrotów w handlu uspo­
łecznionym o 1,1 procent, przy jednoczesnym wzroście zapasów 
towarów rynkowych o 11,6 procent, wzroście reklamacji jakościo­
wych o 4,2 procent i nieznacznym spadku w ogólnych obrotach 
handlowych udziału zakupów towarów żywnościowych.

Świadczy to o stabilnej na ogól sytuacji na rynku, o wzroście wy­
magań handlu wobec przemysłu i zarysowującej się tendencji do 
unowocześniania struktury zakupów ludności.

Niepokoi natomiast nikły, w porównaniu z analogicznym okre­
sem ubr. wzrost wydatków ludności na usługi - 2,1 procent. W 
Poznaniu wygląda to jeszcze stosunkowo nieźle, bo wydatki na 
usługi wzrosły o 6,2 procent, lecz w województwie zmniejszyły się 
one o 1 procent. Biorąc pod uwagę ogólny niedorozwój usług, 
warto byłoby zbadać przyczyny tego zjawiska, (pch)

III Plenum KĆ PZPR za- 
kończyło obrady, a je-

H go przebieg, dyskutowane 
materiały i decyzje przemie­
niają się już w kształt waż­
kich dokumentów politycz­
nych, do których nieraz bę­
dziemy powracać. Rozpoczął 
się okres realizacji programu, 
któremu można nadać najbar­
dziej syntetyczny tytuł: „nau­
ka i technika bliżej życia — 
w służbie gospodarki”.

Służba to niezwykle istotna, 
bez której dalszy społeczno- 
gospodarczy rozwój kraju nie 
mógłby być wystarczająco 
szybki i nowoczesny oraz zgod 
ny z wymaganiami światowe­
go postępu. Ale dotychczas 
służba ta daleka jest jeszcze 
od doskonałości.

Wszyscy przecież odczuwa­
liśmy niedosyt w kontaktach 
nauka-technika i gospodarka. 
Niedosyt wynikający z niena­
leżytej proporcji między zna­
cznymi środkami kierowany­
mi na rozwój bazy naukowo- 
badawczej i osiągnięciami w 
dziedzinie kształcenia kadr 
naukowo-technicznych — a 
efektami stosowania rodzimej 
myśli twórczej w praktyce 
gospodarczej.

Przewodniczący Komitetu 
Nauki i Techniki prof. Jan 
Kaczmarek, w swym wstęp­
nym przemówieniu na IV Ple 
num podał, iż obecnie na każ 
dy tysiąc zatrudnionych w 
gospodarce, przypada 27 pra­
cowników placówek nauko­
wych i technicznych; wartość 
brutto wyposażenia techniczne 
go i aparatury badawczej wy­
nosi 8 miliardów złotych, to 
jest 1,1 procent wartości wszy 
stkich produkcyjnych środ­
ków trwałych przemysłu; na­
kłady na prace badawcze i 
rozwojowe (nie licząc środków 
przedsiębiorstw przeznaczo­
nych na ten cel) osiągnęły 
1350 zł na jednego zatrudnio­
nego w gospodarce narodowej. 
A więc liczby odpowiadające 
w zasadzie potencjałom kra­
jów średnio rozwiniętych. Jeś 
li do tego dodamy, że w po­
równaniu z 1939 rokiem licz­
ba studentów wzrosła 6-krot- 
nie, a na studiach technicz­
nych 14-krotnie, to tych kilka 
wskaźników da już pogląd 'o 
potencjale i możliwościach 
polskiej - bazy naukowo-badaw 
czo-technicznej. ■

Po plenum nauki i ieclmiki

CZAS NA REALIZACJĘ
A efekty? Krzywdzące i nie 

sprawiedliwe byłoby ich nie­
docenianie. Nasi twórcy, bada 
cze, konstruktorzy i projektan 
ci wnieśli przecież duży 
wkład w rozwój wielu dzie­
dzin gospodarki. Rzecz w tym, 
że jest on niewspółmierny do 
możliwości bazy badawczo- 
technicznej i za mały wobec 
potrzeb, a w każdym razie wo 
bec rangi i roli, jaką nauka, 
technika i twórcza myśl poz­
nawcza powinny odgrywać w 
rozwoju życia społeczno-gos­
podarczego naszego kraju w 
drugiej połowie XX wieku.

Z taką oceną zgodni są za­
równo przedstawiciele środowi 
ska twórczego, badacze i nau 
kowcy, jak i praktycy z róż 
nych dziedzin gospodarki. 
Świadczyły o tym zresztą wy­
powiedzi na IV Plenum. W 
dyskusji zabierało głos 43 
mówców, reprezentujących -* 
obok instancji i organizacji 
partyjnych — właśnie oby­
dwa te piony, o których wza 
jemne zrozumienie i zbliżenie 
toczy się cała batalia.

Program nakreślony przez 
IV Plenum KC PZPR, a pod­
porządkowany wspomnianemu 
celowi integracji teorii z prak 
tyką, jest bardzo złożony i 
trudny. Nie tylko zresztą my 
w Polsce borykamy się z tą 
sprawą. Jej rozwiązanie wykra 
cza daleko poza ramy jednego 
kraju. I dlatego też w refe­
racie Biura Politycznego KC 
PZPR cały rozdział poświęco­
ny jest współpracy naukowo- 
technicznej z zagranicą, prze­
de wszystkim zaś z krajami 
RWPG. Chodzi głównie o spe­
cjalizację j podział prac nau­
kowo-badawczych oraz o szer 
sza wymianę doświadczeń.

Ale oczywiście najważniej­
sze są zagadnienia z naszego 
własnego podwórka. Tutaj 
IV Plenum wskazało na trzy 
główne nurty:

jK po pierwsze: zmiany w 
prognozowaniu i planowaniu 
działalności badawczej, wprowa 
dzające zasadę przedmiotowego 
finansowania przedsięwzięć, kon

centrację środków, selektywny 
wybór tematów najważniejszych 
z punktu widzenia potrzeb gos 
podarczych;

wk po drugie: zmiany w sys­
temach finansowania i bodź­
ców ekonomicznych, mające na 
celu stworzenie warunków bar­
dziej sprzyjających ściślejszej, 
lepszej i efektywniejszej współ­
pracy z praktyką;

po trzecie: poprawę orga­
nizacji bazy naukowo-technicz­
nej; temat bardzo obszerny, za 
powiadający szereg istotnych 
zmian w układzie organizacyj­
nym placówek naukowo-badaw 
czych i zaplecza technicznego 
oraz zmian w zakresie ich dzia 
łania.
Każdy z tych nurtów — to 

wielki oddzielny temat. Ale 
właśnie wspólne, równoległe 
rozwiązywanie tych trzech za 
zębiających się ze sobą zagad

nień może spowodować gene­
ralną poprawę i przynieść 
oczekiwane efekty na polu, 
maksymalnego wykorzystania 
prac badawczych, a co 
najważniejsze — odpowiednie 
go ich ukierunkowania zgod­
nie z najbardziej aktualnymi 
potrzebami naszego życia spo­
łeczno-gospodarczego.

IV Plenum KC PZPR bar­
dzo szeroko zajęło się kształ-
ceniem wykorzystaniem
kadr naukowo-badawczych i 
stałym doskonaleniem ich 
kwalifikacji. Jest to sprawa 
węzłowa. Cały program bo­
wiem spoczywa w rękach lu­
dzi. Oni zadecydują o jego 
prawidłowej realizacji.

ANDRZEJ HETMANEK

NOWE USTAWODAWSTWO KARNE (1) ścl. 3 miesiące ograniczenia wolności 
lub 5000 złotych grzywny.

HASZE ROZMOWY |

Pracownia 
ułatwiająca
nauczanie

Mnóstwo maszyn, neonów, 
kolorowych drucików, na 
ścianach schematy elektry-

cznych urządzeń. Prawdziwe 
ratorium. Chciałoby się 
przy stole razem z uczniami 
manipulować przyrządami.

labo 
siąść 
i po

Takiej pracowni elektrotechni­
cznej jaką dysponuje Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa nr 1, im. J. 
Koźlika w Kaliszu nie powstydzi­
łaby się może nawet wyższa u- 
czelnia. Wysoko oceniła ją Ko­
misja Postępu Pedagogicznego, 
przyznając jej organizatorowi — 
Władysławowi Sokołowi konkurso 
wq nagrodę.

Zdumienie budzi zresztą cała 
szkoła, która dzięki dobudowaniu, 
jednego skrzydła i pobudowaniu 
warsztatów odmieniła się nie do 
poznania. Wszystkie zajęcia od­
bywają się w pracowniach. Na-

zaletą tej sali jest ustawienie 
stołów gwarantujące przepro-. 
wadzenie ćwiczeń indywidual­
nie i w małych, 3-osobowych
grupach. ,

Tak powstała sala urządzeń 
przygotowująca do ćwiczeń 
indywidualnych i grupowych.

do ćwiczeń

19 kwietnia br. długoletnie prace kodyfikacyjne nad prawem karnym zos­
tały zakończone uchwaleniem przez Sejm trzech ustaw: Kodeksu Karnego, 
Kodeksu Postępowania Karnego i Kodeksu Karnego Wykonawczego. Wcho­
dzą one w życie z dniem 1 stycznia 1970 roku, a ponieważ zawierają sporo 
rozwiązań odbiegających od norm obecnie obowiązujących, wymagają popula­
ryzacji. Dlatego też w cyklu artykułów postanowiliśmy omówić najważniejsze 
nowości, które wprowadza nowe ustawodawstwo karne. Rozpoczynamy od 
KK—69.

grodę w konkursie „Mój udział 
^w postępie pedagogicznym” o- 

KK—69 znosi obowiązujący obecnie 'przymało jeszcze 2 nauczycieli tej
podział na kary więzienia i aresztu wpro | szkoły - dyrektor W. Steker za

ilką lat temu przed sądem w Poz­
naniu stanęła grupa młodych lu­
dzi, którzy mieli na sumieniu serię 

napadów rabunkowych. Hersztem szajki 
był 16-latek. Sąd orzekł umieszczenie go 
w domu poprawczym, natomiast trzej 
pozostali oskarżeni, którzy ukończyli lat 
17 zostali skazani na kary więzienia. 
Środek zastosowany wobec przywódcy 
bandy wydał się nietrafny zarówno z 
punktu widzenia wychowawczego (ów 16- 
latek był jednostką bardzo zdemoralizo­
waną) jak i w społecznym odczuciu spra­
wiedliwości. Werdykt sądowy był jednak 
całkowicie zgodny z obowiązującymi 
przepisami. Inaczej nie można było o- 
rzec.

Sztywna granica 17 lat i wynikające z 
niej różne konsekwencje w zakresie środ­
ków represyjno-wychowawczych rażą 
sztucznością w takich wypadkach jak o- 
Pisany. Dobrze się więc stało, że nowy 
KK zagadnienie to unormował elastycz­
nie. Otóż na zasadach KK—69 odpowia- 
ca ten, kto dopuszcza się przestępstwa po 
ukończeniu 17 lat; w szczególnych wy­
padkach możną stosować karę pozba­
wienia wolności wobec osób w wieku od 
. 77 lat, jak też środki wychowawcze
1 P°Prawcze wobec osób w wieku od 
^—IS lat.

KK—69 to integracja zweryfikowa- 
n^h Przepisów: Kodeksu Karnego z 
932 roku oraz szeregu wydanych w 

aktów z zakresu prawa karnego, 
'■lektóre podstawowe założenia nowego 

kodeksu:
▲ zróżnicowanie przestępstw z punktu wi- 

dzenia ich społecznego niebezpieczeństwa;
A. szczególna ochrona podstawowych inte- 

resów politycznych i gospodarczych PRL;
A. Pełniejsza niż dotychczas ochrona oby- 

watela i jego praw, jak też porządku publi­
cznego;

•A. w sprawach o drobniejsze przestępstwa 
odchodzenie od środków karnych o charak- 
terze izolacji;

A. zaostrzenie walki z recydywą;
A. szczególne unormowanie dotyczące mło- 
ocianych i nieletnich.
A propos tego ostatniego. Obecnie 

Prace nad projektem ustawy o 
Pobieganiu i zwalczaniu demoraliza- 

•_ i Przestępczości nieletnich. Jeśli cho- 
natomiast o młodocianych to KK—69 

r?z Pierwszy w naszym ustawo- 
rnirJ'^16 — określił specjalny status 

ncianego (sprawca w wieku od 17 41 -lat).

Art. 51 mówi, że wymierzając karę 
młodocianemu sąd kieruje się przede 
wszystkim tym, by skazanego wycho­
wać, nauczyć zawodu i wdrożyć do przes­
trzegania porządku prawnego. Stąd też. 
jeśli chodzi o młodocianych, KK umożli­
wia szersze stosowanie nadzwyczajnego 
złagodzenia kary, przedłuża okres próby 
w razie zawieszenia wykonania kary poz­
bawienia wolności i skraca okres upraw­
niający do warunkowego zwolnienia (mo­
że nastąpić po odbyciu połowy kary).

Szczegółowe omawianie KK—69 należy 
rozpocząć od zasady: „Odpowiedzialności

wadzając jednolitą karę o charakterze 
izolacyjnym nazwaną karą pozbawienia 
wolności. Wychodząc z założenia, że nikt 
nie rodzi się przestępcą, a każdy spraw­
ca może się poprawić kodeks podkreśla, 
że karę pozbawienia wolności wykonuje 
się wedug zasady indywidualizacji metod 
i środków oddziaływania penitencjarne­
go, tak by wpływała ona wychowawczo 
na skazanego, przeciwdziałała ponowne­
mu jego wejściu w kolizję z prawem.

Uwzględniając negatywną ocenę, z 
którą w prawie socjalistycznym spotyka 
się kara więzienia dożywotniego, nowy 
kodeks zastąpił ją karą 25 lat pozbawie­
nia wolności.

Kara śmierci została utrzymana, lecz 
podkreślono jej wyjątkowy charak­
ter," za przestępstwa zagrożone tą karą 
można orzec 25 lat pozbawienia wolności. 
Nie stosuje się kary śmierci wobec ko­
biety ciężarnej i osoby,' która w chwili 
popełnienia przestępstwa nie ukończyła 
18 lat.

pracownię materiałoznawstwa i 
O. Tyma za pracownię rysunku 
technicznego.

— Jak doszło do zorganizowa­
nia takiej dużej i doskonale wy 
posażonej pracowni elektrotech­
nicznej? — pytamy zastępcę dy­
rektora ZSZ. a zarazem wykła­
dowcę elektrotechniki — Włady­
sława Sokoła.
— Pierwsze prace nad utwo 

rżeniem pracowni rozpoczą­
łem 10 lat temu. Początkowo 
mieliśmy jedno skromne po­
mieszczenie. Przy przebudo­
wie szkoły udało się wygospo 
darować 3 dodatkowe lokale i 
fundusze na zakup sprzętu. 
Przystąpiliśmy do pracy i tak 
dorobiliśmy się sali maszyn, 
gabinetu elektrotechniki, sali 
przygotowującej do ćwiczeń 
i zaplecza. Fachowcy ocenia­
ją wartość naszej pracowni na 
milion, a kosztowała nas 250

Wszystkie urządzenia wykona

Władysław Sokół: „... Uczniowie 
muszą przyswoić sobie nową lek­

cję w szkole, nie w domu...” 
Fot. — K. Przychodzki

Elastyczność
tysięcy złotych. Większość u- 
rządzeń wykonaliśmy wspól-

Dolna granica kary pozbawienia wolno- | nie z młodzieżą. Nie wszyst-
ści to 3 miesiące. Nie będą zatem orzekane 1 kie zresztą zestawy urządzeń
krótkoterminowe kary więzienia, które j potrzebnych do ćwiczeń 
nie stwarzają możliwości stosowania I osiągalne w sprzedaży.

są

polityki 
karania

karnej podlega ten tylko, kto dopuszcza 
się czynu społecznie niebezpiecznego, za­
bronionego pod groźbą kary przez usta­
wę obowiązującą w czasie jego popełnie­
nia”. Uzupełnieniem tego przepisu jest 
art. 26 mówiący, że nie stanowi przestęp­
stwa czyn, którego społeczne niebezpie­
czeństwo jest znikome. Nie oznacza to 
jednak całkowitej bezkarności sprawcy. 
KK stanowi, że w takich przypadkach 
nie wyłącza się odpowiedzialności spraw­
cy przed innym organem państwowym, 
instytucją lub organizacją społeczną. 
Stwarza to szerokie możliwości działa­
nia dla sądów społecznych i koleżeń­
skich w sprawach o czyny, które chociaż 
nie są przestępstwami, to jednak wyma­
gają społecznego potępienia.

Inaczej niż w kodeksie z 1932 roku 
określone zostały zbrodnią i występek. 
Zbrodniami są czyny zagrożone karą 
pozbawienia wolności na czas nie krót­
szy od 3 lat albo karą surowszą. Wystę­
pki to czyny zagrożone karą przekra­
czającą 3 miesiące pozbawienia wolno-

właściwych metod reedukacji.
Kara ograniczenia wolności (nowość), 

która wymierzana będzie na okres od 
3 miesięcy do 2 lat, polega na zobowią­
zaniu skazanego do wykonywania pracy 
wskazanej przez sąd. Chodzi o nieodpła­
tną dozorowaną pracę na cele publiczne 
(w wymiarze od 20—50 godzin miesię­
cznie), lub pracę w zakładzie uspołecz­
nionym (dotyczy to zarówno osób do te­
go zakładu skierowanych przez sąd jak 
i już w nim zatrudnionych). Odbywanie 
tego rodzaju kary połączone jest z róż­
nymi rygorami — np. skazany nie może 
bez zgody sądu zmieniać miejsca stałego 
pobytu i sprawować funkcji w organiza­
cjach społecznych.

Dążąc do ograniczenia krótkotermino­
wych kar pozbawienia wolności nowy 
kodeks pozwala w określonych przypad­
kach odstąpić od takiej kary i zastoso­
wać: karę ograniczenia wolności lub 
grzywnę, a nawet tylko karę dodatkową 
w postaci zakazu zajmowania określo­
nych stanowisk czy też prowadzenia po­
jazdów mechanicznych.

KK—69 ustala dolną granicę grzywny 
na 500 zł (obecnie — 100 zł), a górną grani 
cę na 25 000 zł (jeśli stanowi karę samois­
tną), lub 1000000 zł (jeśli grzywnę stosuje 
się obok kary pozbawienia wolności) 
i wprowadza zasadę, że sąd zobowiązany 
jest orzec grzywnę wobec każdego 
sprawcy, który działał w celu osiągnięcia 
korzyści majątkowej.

Które z prac i pomysłów
przyniosły Panu nagrodę w tego 
rocznym konkursie „Mój udział 
w postępie pedagogicznym”?
— Do konkursu zgłosiłem 

salę maszyn, salę urządzeń
przygotowujących 
indywidualnych i 
pulpit sterowniczy 
minator zbiorowy.

do ćwiczeń 
grupowych, 
oraz egza- 
Programo-

wane nauczanie elektrotechni 
ki w 60 proc, opiera się na 
ćwiczeniach. Nie sposób nau­
czyć- tego przedmiotu inaczej 
jak w pracowni. Najlepiej, 
kiedy każde ćwiczenie wyko­
nują uczniowie w małych 
grupach bądź indywidualnie. 
Lekcja ma tylko 45 minut. 
Trzeba więc tak usprawnić 
pracę, aby w ciągu tych mi­
nut przeprowadzić zamierzo­
ne ćwiczenia. Doszedłem do 
wniosku, że najwłaściwszym 
przygotowaniem do ćwiczeń 
będzie umieszczenie w sali 
konkretnych wzorów urządzeń 
zgodnych z tematami z pod­
ręcznika. Np. obowiązują te­
maty takie jak: telekomuni-
kacja, 
ctwo.

oświetlenie, grzejni-
Nad stołami wzdłuż

ścian uczniowie znajdują wzór 
ce urządzeń telefonicznych, 
oświetleniowych, elektrotech­
nicznych. Patrząc na gotowe 
wzory łatwiej i szybciej zbu­
dują sami linię telefoniczną 
czy fotokomórkę. Dodatkową

liśmy sami, podobnie jak w; 
gabinecie elektrotechnicznym; 
Jeden ruch i zasłony zasuwa 
ją okna, następne dotknię­
cie guziczka i uruchamia się 
aparat projekcyjny. Urządze­
nie sterownicze pozwala wy­
kładowcy zaoszczędzić wiele 
minut cennego czasu.

— Mówiąc o budowie urzą­
dzeń używa Pan liczby mno­
giej — my. A przecież to Pan 
jest wykonawcą tych urządzeń. 
— Bez pomocy młodzieży i 

pracowników naszych warsz­
tatów nie wykonałbym moich 
projektów. Proszę popatrzeć 
na tę wysoką szafę — to zbio 
rowy egzaminator. Podobny 
egzemplarz w Poznaniu kosz­
tuje 250 tys. zł, nasz 10 ty­
sięcy.

— Ogół nauczycieli ma nie 
najlepsze zdanie o maszynach 
do „odpytywania”. Jak Pana 
zdaniem spełnia swoją role zbio 
rowy egzaminator?
— Wyjątkowo dobrze. Reje 

struje odpowiedzi każdego sto 
łu uczniowskiego i wystawia 
ogólną ocenę całemu zespoło­
wi. Taki system odpytywania 
mobilizuje całą klasę. Nie 
umiałbym już pracować ani 
bez maszyn egzaminacyjnych 
ani bez naszych „laborato­
riów”. Przygotowując lekcję, 
zakładam że uczniowie mu­
szą przyswoić sobie materiał 
w szkole nie w domu. Samo^ 
dzielne przygotowanie przez 
ucznia ćwiczenia utrwala wia 
domość w dostatecznym stop­
niu. Na 9 klas, w których 
uczę wystawiłem tylko 7 ocen 
niedostatecznych. Programo­
wane nauczanie daje efekty 
i satysfakcję nauczycielowi. 
Mówię to z własnego doświad 
czenia.

Rozmawiała:
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA
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ŹRÓDŁA NIEMIECKIEGO REWIZJONIZMU

„DR GLAS” film produkcji duńskiej. Scenariusz (wg. powieści 
Iljalmara Soederberga): Mai Zetterling i David Hughes. Reżyseria: 
Mai Zetterling. Zdjęcia: Runę Ericsson. Wykonawcy; dr Glas — 
Per Oscarsson, pastor Gregorius — Ulf Palmę, jego żona Helga — 
Lone Hertz, Markel — Nils Eklund, Eva Martens — Bente Dessau, 
Klas Recke — Lars Lunoe, Birck — Bendt Rothe i inni.

Film ten wywołał pono sen­
sację podczas ubiegłorocz 
nego festiwalu w Cannes, 

nim festiwal przerwano. Po obej­
rzeniu trudno nam jednak dopa­
trzyć się źródeł czy też przyczyn 
sensacji lub szoku. Kinematogra­
fia przyzwyczaiła nas już do ta­
kich rzeczy, że ten chłodny i nie- 
angażujący widza uczuciowo film 
wydaje się nad wyraz poprawny 
i wstrzemięźliwy.

Wszakże opowiada o sprawie 
istotnie niezwykłej. Oto gdzieś na 
przełomie XIX i XX wieku pewien 
lekarz szwedzki ma pacjentkę, 
która zwierza mu się, iż jej mąż, 
pastor, znacznie odeń starszy, 
swą niepohamowaną namiętno­
ścią niszczy jej zdrowie fizyczne I 
psychiczne. Dr Glas próbuje po­
móc, rozmawia z pastorem, usi­
łując mu wmówić chorobę serca 
i konieczność oszczędzania się. 
Nie skutkuje. Ujawnia, iż młoda 
pastorowa ma kochanka. Zdaje 
sobie sprawę, iż jest w pastoro­
wej zakochany. Postanawia otruć 
pastora i zamiar swój realizuje.

Film opowiada o tym, jak dr 
Glas po wielu latach, już jako 
stary człowiek, rozpamiętuje tam­
te wydarzenia, które wywarły de­
cydujący wpływ na jego los I o 
których nie może ani na chwilę 
zapomnieć. Rozpamiętuje zwłasz-

czą problem etyki lekarza, które­
go powołaniem i pierwszym obo­
wiązkiem jest ratować życie, a 
nie tego życia pozbawiać. Wyra­
ża on w pewnym miejscu nadzie­
ję, że kiedyś ludzkość dojdzie do 
tego, iż lekarz będzie mógł inter­
weniować nie tylko w kierunku ra 
towania życia, ale i odwrotnie, i 
że to odwrotne postępowanie bę­
dzie etyczne. Tak jak jego zda­
niem zbrodnia na pastorze rów­
nież była etyczna.

Oprócz zagadnienia etyki le­
karskiej w filmie zarysowano spra 
wę stosunków między mężczyzną, 
a kobietą z punktu widzenia ro­
li, jaką kobieta odgrywa w życiu 
mężczyzny. Problem ten naszkico­
wany jest niebanalnie, albowiem 
mamy do czynienia z przypad­
kiem, gdy kobieta jest przyczyną 
zbrodni, do której nie namawia­
ła, o której nie wie, że jest zbrod 
nią (dr Glas upozorował śmierć 
jako atak serca), i która to 
zbrodnia nie przynosi sprawcy 
żadnej korzyści. Nie mogła zresz­
tą przynieść, bo przecież dr 
Glas wiedział, że jego ukochana 
kocha innego, sam zaś nie zro­
bił nic, by do pastorowej się zbli 
żyć.

Wreszcie sprawa samotności. 
Można by film potraktować także 
jako traktat o samotności. Dr

SESJA NAUKOWA 
POZNAŃSKICH ARCHEOLOGÓW

Jedną z kolejnycłi im­
prez, związanych z 50- 
leciem istnienia Uniwer 

L sytetu im. A. Mickiewicza jest 
^rozpoczęta wczoraj dwudnio- 
£jwa sesja naukowa Katedry 
^Archeologii Pradziejowej i 
Wczesnośredniowiecznej tej 
uczelni.

W poznańskim spotkaniu 
archeologów uczestniczy prof. 
dr Z. Rajewski — wicedyrek­
tor Instytutu Historii Kultury 
Materialnej * PAN i dyrektor 
Państwowego Muzeum Archeo 
logicznego w Warszawie.

Spotkanie to poświęcono 
omówieniu badań archeologicz 
nych Polski północno-zachod­
niej. Kilkanaście referatów 
naukowych przedstawi osiąg­
nięcia polskiej archeologii 
oraz ich znaczenie międzyna­
rodowe, a także rozwój pol­
skiego muzealnictwa archeolo­
gicznego i związanego z tym 
zagadnieniem dorobku Wielko 
polski. Nasz region jest bo­

wiem znany ze szczególnie 
ważnych dla kultury i histo­
rii Polski osiągnięć. Zmarły 
niedawno prof. dr J. Ko- 
strzewski był jednym z pre­
kursorów współczesnej archeo 
logii, wyrażającej się m. in. 
w tworzeniu wyodrębnionych 
jednostek typu muzeów archeo 
logicznych. Zasługi poznańskie 
go ośrodka archeologicznego 
wyrażają się również w wielu 
przedsiębranych przez naszych 
naukowców poczynaniach, któ 
re stały się naukowym podło­
żem wiedzy o prehistorii Pol­
ski.

Czołowe miejsce w obradach 
zajmuje zarys dziejów badań 
prehistorii Polski i wkład oś­
rodka poznańskiego w tę dzie 
dzinę nauki. Referaty przed­
stawiają osiągnięcia polskiej 
nauki w dziedzinie badań nad 
kulturą wczesnośredniowiecz­
ną Wielkopolski i ówczesnym 
osadnictwem na terenie pół­
nocno-zachodnich ziem Pol­
ski. (wch)

Glas źyje sam. Sam w znaczeniu 
szerszym. On jest samotny nie 
tylko w domu, ale i w społeczeń­
stwie w ogóle, nie ma komu się 
zwierzyć, nie ma przyjaciela, ro­
dziny. Widać, że ta samotność 
mu ciąży, ale nie widać inicjaty­
wy Glasa dla jej przezwycięże­
nia. Ciągle samotne rozmyślania 
prowadzą Glasa do chorobli­
wych majaków, w których widzi 
osoby, wokół których krążą jego 
myśli, w najbardziej niesamowi­
tych sytuacjach. Sytuacje te, do­
dajmy nawiasem, są świetnie 
skontrastowane przez zastosowa­
nie specjalnej techniki fotografo­
wania. W ogóle zdjęcia stanowią 
mocną stronę tego filmu.

Reżyserka Mai Zetterling nale­
ży do czołówki szwedzkiego fil­
mu. Rozgłos przyniosły jej zwła­
szcza dwa skandalizujące filmy: 
„Zakochane pary" i „Nocne za­
bawy”. Ale w filmie „Dr Glas” 
nie ma chyba wiele tego skan- 
dalizującego materiału, bowiem 
oglądamy go dość obojętnie, nie 
zbyt przejęci owymi komplikacja­
mi pastorsko — lekarskimi.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Nowe połączenie 
Morza Karaibskiego 
i Oceanu Spokojnego

Kolumbia i Panama posta­
nowiły przystąpić wspólnie do 
budowy nowego kanału trans 
kontynentalnego, który połą­
czy Morze Karaibskie z Pacy­
fikiem. Kanał ten o długości 
dwukrotnie większej niż istnie 
jący Kanał Panamski, biec bę 
dzie wzdłuż granicy między 
obu krajami.

Nad planem budowy nowe­
go kanału zastanawiano się 
już od wielu lat. Do tej pory 
aż w 29 punktach zamierzano 
wybudować ten nowy szlak 
wodny. Wspólny projekt Ko­
lumbii i Panamy ma najwięk­
sze szanse realizacji i został 
już przedstawiony specjalnej 
amerykańskiej komisji, która 
od pewnego czasu studiowała 
możliwości wybudowania no­
wego szlaku.

Zdaniem specjalistów, za 
dwa lub trzy miesiące można 
już oczekiwać pierwszych ba­
dań w terenie i zatwierdzenia 
projektu finansowania kana­
łu. (PAP)

Publikacje niemcoznaw­
cze zajmują poczesne 
miejsce we wszystkich 

naszych wydawnictwach. Uza­
sadnione jest to zainteresowa­
nie problemem niemieckim, 
coraz powszechniejsze nie tyl­
ko wśród naukowców i bada­
czy. Oprócz pozycji z zakresu 
„abecadła” tej problematyki 
— coraz częściej otrzymujemy 
opracowania szczegółowe, po­
zwalające uzupełnić wiedzę 
ogólną. Taki właśnie charakter 
mają omawiane poniżej książ­
ki.

KORZENIE REWIZJONIZ­
MU — Do źródeł rewizjonizmu 
niemieckiego wobec Polski — 
tego, który już przed półwie­
czem przybrał formy organiza 
cyjne — sięgnął Stanisław Ku 
biak *) w pracy dającej prze­
gląd kształtowania się stosun­
ku Niemiec do polskiej granicy 
zachodniej jeszcze w okresie 
Powstania Wielkopolskiego. 
Książka daje szeroki i szczegó­
łowo udokumentowany zasób 
wiedzy o stosunku polityki nie 
mieckiej do Wielkopolski w 
okresie od zawarcia konwencji 
rozejmowej (11. XI. 1918 r.) do 
podpisania traktatu pokojowe­
go (28. VI. 1919 r.).

Na szczególną uwagę zasłu­
guje polemika autora z tezami 
tych autorów niemieckich, któ­
rzy — z mniejszym lub więk­
szym natężeniem — od pół­
wiecza głoszą nacjonalistyczne 
i rewizjonistyczne poglądy o 
rzekomym skrzywdzeniu w r. 
1919 ludności niemieckiej za­
mieszkującej Poznańskie. Po 
pierwsze — udowadnia autor 
— ludność niemiecka znalazła 
się w Wielkopolsce w wyniku 
pruskiej polityki zaborczej i 
kolonizatorskiej. Po drugie, 
mimo wszelkich wysiłków ger- 
manizacyjnych ludność polska 
zawsze stanowiła tu większość, 
zachowując język i kulturę na 
rodową. I właśnie tenże lud 
wielkopolski, głównie swoim 
powstaniem grudniowym, do­
konał dzieła zrzucenia jarzma 
zaborczego i scalenia ziem poi 
skich w granicach odrodzonego 
państwa polskiego. Wbrew 
wszelkim wysiłkom, Niemcom 
nie udało się zniweczyć sukce­
sów politycznych i wojsko­
wych Powstania Wielkopol­
skiego; jego rezultaty mogłyby

być znacznie większe, gdyby 
nie polityka Piłsudskiego. Je­
go niedocenianie dążeń Wiel­
kopolan do ustalenia sprawied 
liwych granic zachodnich 
miało się 20 lat później srodze 
zemścić.

Postanowienia wersalskiego 
traktatu pokojowego, cho­
ciaż połowiczne w stosunku 
do praw Polaków i krzywdzą­
ce właśnie naród polski a 
nie Niemców, natychmiast spo 
wodowały powstanie w Niem­
czech ugrupowań rewizjoni­
stycznych.

Szczególnie doniosłe w książ 
ce Stanisława Kubiaka jest 
szczegółowe udokumentowanie

maskowanym celem tego ru­
chu jest obalenie terytorialne­
go status quo w Europie, a za­
tem narażenie naszego konty­
nentu, w tym zarówno naro­
dów niemieckiego jak i pol­
skiego, na konflikt zbrojny o 
nieograniczonych skutkach.

Zwrócenie uwagi na te 
współzależności w zamyka­
jącym omawianą publikację
opracowaniu Bronisława
Schmidta — Kowalskiego wy-
daje się 
cenne, że 
pierwszych 
się głównie 
działywania

tym bardziej 
z lektury trzech 
studiów wyłania 

szeroki zakres od-
samych ziom-

korzeni 
nizmu 
Polski, 
rii jest 
zbędna

niemieckiego rewizjo- 
terytorialnego wobec 
Znajomość jego histo- 
bowiem wprost nie- 

dla zrozumienia konty
nuacji tego ruchu polityczne­
go, przejawiającego się w dzia­
łalności współczesnych ziom- 
kostw w Niemieckiej Republi­
ce Federalnej. Temu proble­
mowi poświęcona jest praca 
zbiorowa **) pt.

ZIOMKOSTWA „SCHLESIE 
RÓW”. Jest to plon studiów 
prowadzonych przez Pracow­
nię Niemcoznawczą Śląskiego 
Instytutu Naukowego. Stanowi 
on dokumentalny i bardzo 
szczegółowy przegląd organi­
zacji, polityki i działalności 
ziomkostw „Górnoślązaków" i 
„Śląsk” w NRF. Pomieszczone 
tu studia obejmują 3-letni 
okres działalności ziomkostw 
„Schlesierów”. Czasami tylko 
sięgając poza lata 1962—64, da­
ją one, w miarę dostępności 
źródeł, szczegółową dokumen­
tację organizacji, składu człon 
kowskiego, koncepcji polityki 
zagranicznej oraz wewnętrznej 
działalności politycznej i pro­
pagandowej owych dwóch 
ziomkostw.

Szeroki zakres zaintereso­
wania działalnością ziomkostw 
pozwala je poznać nie tylko 
jako organizacje bezpośrednio 
nawołujące (w różnych zresztą 
wariantach) do oderwania Ślą­
ska od Polski, ale i jako te gru 
py nacisku w Niemczech Za­
chodnich, których działalność 
wymierzona jest przeciwko 
bezpieczeństwu i pokojowi każ 
dego kraju europejskiego. Nie-

kostw „Schlesierów”. I to ma 
swe ważkie znaczenie, jako że 
daje szczegółowy obraz zasię­
gu bazy rewizjonizmu „Schle­
sierów”, metod mobilizowania 
nacisku i dyskryminacji wo­
bec wszelkich przejawów rea­
lizmu politycznego w NRF. 
Dla praktyki politycznej, dla 
poznania niebezpieczeństwa w 
jego faktycznym wymiarze ma 
więc ta książka znaczenie pod 
stawowe.

*) Stanisław Kubiak — „Niem­
cy a Wielkopolska 1918—1919”. In­
stytut Zachodni, Poznań. Praca 
IV z serii „Dzieje polskiej grani­
cy zachodniej. Str. 304, nakład 
1 500 egz., zł 50.

**) „Ziomkostwa Schlesierów” w 
w latach 1962—1964. Organizacja — 
Polityka — Działalność”. Praca 
zbiorowa pod red. Bronisława 
Schmidta-Kowalskiego. Śląski In­
stytut Naukowy, Katowice. Str. 
182, nakład 600 egz., zł 10.

Meteoryt o wadze 
100 kilogramów

Grupa naukowców Instytutu As­
tronomicznego Uniwersytetu Wro 
oławskiego prowadzi intensywne 
badania w rejonie Kotliny Kłodz­
kiej, gdzie niedawno spadł me­
teoryt o przypuszczalnej wadze 
około 100 kilogramów. Odnalezio­
no dwa jego odłamy, które spa­
dły we wsi Police na terytorium 
Czechosłowacji, przylegającym do 
granicy polskiej. Podstawowa ma 
sa meteorytu — jak wynika z oś­
wiadczeń naocznych świadków 
„wylądowała” w rejonie wsi Ba­
torów. Mieszkańcy tej wsi widzie­
li spadające z nieba olbrzymie od 
łamy, które wbiły się w okolicz­
ne pola. (PAP)

Jak zaprenumerować „Kamenę"
„Kamena” — najstarsze pismo społeczno — kulturalne o charak­

terze ogólnopolskim (wychodzi od 1933 r.) — zamieszcza wiele utwo­
rów poetyckich (często są to debiuty), reportaży, opowiadań, fe­
lietonów, zwraca uwagę na popularyzację literatury pięknej wśród 
młodzieży szkolnej i akademickiej.

Najpewniejszym sposobem zapewnienia sobie stałej dostawy dwu­
tygodnika jest prenumerata. Roczna kosztuje 52 zł, półroczna — 26 
zł, kwartalna — 13 zł.

„Kamenę” możpa zamówić u każdego listonosza, w każdym urzę­
dzie pocztowym 1 we wszystkich oddziałach „Ruchu”. Niezależnie 
od tego można wysłać odpowiednią sumę na konto PKO 2-6-544 
Lublin, dopisując na blankiecie: prenumerata „Kameny” za okres... 
Termin wpłat prenumeraty na rok 1970 upływa 25 listopada br. (na)

Romami Leitner — „Zarys mate­
matyki wyższej. Cześć II. Geome
tria analityczna”, wyd. III. Pomoc
dla studentów, samouków, 

/nierów. Str. 307, 29,— zł.
inży-

Jan Wojdak .Zużycie i wery

i Nakładem Wydawnictw 
/ A T\ Naukowo-Technicznych 
/ /M/ / ukazały się ostatnio:

K. B. Karandiejew .Pomia-
ry elektryczne metodami mostko 
wymi i kompensacyjnymi”, tłum, 
z rosyjskiego. Dla studentów i in 
żynierów. Str. 295. 37.— zł.

fikacja elementów maszynowych”. 
Dla pracowników technicznych. 
Str. 155, 17,— zł.

Mieczysław Gula — „Gospodar­
ka materiałowa”, wyd. II popra­
wione i uzupełnione. Biblioteka 
Organizatora Produkcji. Dla pra­
cowników inżynieryjno-technicz­
nych 1 ekonomicznych. Str. 152, 
13.— zł.

Zdzisław Jarzębski. Stanisław
Mrowec .Półprzewodniki tlen-
kowe”, zeszyt 81 z cyklu: Nowa 
Technika. Dla chemików, fizyko- 
chemików, elektrochemików. fi­
zyków, elektroników. metalur­
gów. pomoc dla studentów. Str. 
215, 25,— zł.

Dzisiaj rozpoczyna w War 
szawie obrady VII Zjazd 
Delegatów Spółdzielczo 

ści Ogrodniczo-Pszczelarskiej. 
Wśród 299 delegatów z całego 
kraju znajdzie się 29 przed­
stawicieli naszego wojewódz­
twa, którzy przedstawią sze­
reg wniosków i postulatów do 
tyczących perspektyw rozwoje 
wych spółdzielczości ogrodni- 
czo-pszczelarskiej w Wielko- 
polsce.

Tegoroczny zjazd obejmuje 
okres sprawozdawczy za lata 
1965—1969, zamykając jedno­
cześnie 25-lecie działalności 
Centrali Spółdzielni Ogrodni­
czych. Ma ona znaczne sukce-

^.OĄN WtoRKOWM-GRAB#
O M/RUSWU 
BtitllPIfC

W jednym z naszych partyzanckich oddziałów doliczyłem się 
przedstawicieli szesnastu narodowości. Byli w nim między in­
nymi: Rosjanie, Czechosłowacy, Gruzini, Cygan, Austriak, Or­
mianin. Pamiętam odprawy, na których każde wystąpienie trze­
ba było komuś przetłumaczyć, gdyż nie każdy rozu­
miał referującego. Jednocześnie zaś owe językowe trudności 
nie przeszkadzały w nawiązywaniu głębokich przyjaźni, jak 
choćby przyjaźń „Orła" — Polaka z „Karolem" - Rosjaninem.

Walka wciąż trwała, wzmagała się.
Sprawy organizacyjne wymagały 'częstego kontaktowania się 

członków dowództwa. Nie wszystkie bowiem problemy dawa­
ły się rozwiązywać jednoosobowo. Dlatego też znalazłem się 
pewnego dnia na punkcie kontaktowym u gospodarza Żaka. 
Żak poinformował mnie krótko o sytuacji, wskazał gdzie mogę 
zastać innych członków dowództwa obwodu. Pragnąłem prze­
de wszystkim spotkać się z „Alim”. Pożegnałem się więc z goś­
cinnym gospodarzem i wyszedłem z domu. Na progu stanąłem 
na chwlię, zastanawiając się jaką pójść drogą.

Domostwo Żaka stało z dala od innych chałup wioski, nie­
co odsunięte od drogi. Teren za nim opadał w stronę niewiel­
kiego strumyka płynącego środkiem wioski, po którego obu 
stronach prowadziły główne drogi wsi. Z górnej drogi i leżą­
cych przy niej zabudowań nie było widać ani strumyka, ani le­
żących w dole dróg. Teren w tamtym kierunku stromo opadał.

Obserwuję drogę i domy leżące w prawo ode mnie — nicze­
go podejrzanego nie spostrzegam. Przenoszę wzrok w lewo, ku 
stojącym w odległości pięćdziesięciu, może sześćdziesięciu kro­
ków chałupom... Co to? Czyżby mnie wzrok mylił? Zza zagrody 
wylania się czterech uzbrojonych niemieckich żołnierzy. Co

— 135 —

VII Zjeździe Delegatów

Postulaty wielkopolskich ogrodników
sy do zanotowania, jak m. in. 
wzrost liczby członków z 285 
tysięcy do 400 tysięcy w la­
tach 1965—1968, a w Wielko- 
polsce z 26 tysięcy do 36 ty­
sięcy. W tym czasie nastąpił 
rozwój produkcji ogrodniczej, 
powstały wyspecjalizowane re 
jony produkcyjne, rozwinął 
się trwały system kontrakta­
cji, zorganizowano zaopatrze­
nie ogrodnicze, instruktaż oś­
wiatowy.

Przedstawiając osiągnięcia

naszego regionu, delegaci wiel 
kopolscy podniosą takie po­
stulaty jak: konieczność lep­
szego zaopatrzenia producen­
tów w sprzęt ogrodniczy i 
transportowy, w środki do 
produkcji: nawozy wieloskład 
nikowe, unifikacja opakowań, 
zaopatrzenia wsi w przetwo­
ry owocowo-warzywne, ko­
nieczność ujednolicenia cen 
minimalnych z ogólnokrajo­
wymi dla bazy truskawkowej.

(emp)

robić? Cofnąć się do Żaka?... nie na wiele się zda. A może 
uciekać?... nie zdążę, z łatwością dosięgnie mnie seria z au­
tomatu.

W kieszeni na piersi mam pistolet, lecz na tak dużą odleg- 
glość byłoby szaleństwem prowadzić walkę przy pomocy Visa 
przeciwko automatom i karabinom. Muszę opanować nerwy, 
muszę zaczekać na dalszy rozwój wydarzeń.

Nie okazując zdenerwowania, bacznie obserwuję zbliżają­
cych się żołnierzy. Zauważyli mnie już dawno, co tego tego nie 
mam złudzeń. /

Nie dostrzegam jednak w ich zachowaniu się nic takiego, co 
by wskazywało ich złe zamiary w stosunku do mojej osoby. 
Choć są już bardzo blisko, nie ściągają broni z pleców.

Wreszcie jeden z nich pozdrawia mnie grzecznym „Gut Mor- 
gen” i pyta:

Gdz>e tu można by kupić trochę produktów żywnościowych: 
masła, jajek, serp, a może i kawałek kiełbasy?
- Tego to ja inie wiem — odpowiadam — w tym domu pa­

nowie nie kupicie, tu mieszka biedny szewc.
— O, to dobrze — uradował się drugi żołnierz — właśnie 

szukam szewca!
Żołnierze, zainteresowani moją znajomością języka niemiec­

kiego, wdają się w pogawędkę. Odpowiadam im zdawkowo, 
że jestem wysiedlonym poznaniakiem, że języka nauczyłem się 
częściowo w szkole, Częściowo od kolegów — Niemców.

Spotkani przeze mnie wehrmachtowcy byli niemłodymi już 
ludźmi. Chyba rezerwistami, powołanymi do ochrony obiektów 
na głębokich tyłach. Jestem przekonany, że wojna niewiele ich 
obchodziła. Jedynym ich celem było spokojne przeczekanie 
wojny w bezpiecznym miejscu, kupienie od czasu do czasu kil­
ku jajek, trochę masła i sera, aby podreperować skromny żoł­
nierski wikt. Jak dalece byli niezorientowani w miejscowej sy­
tuacji, może świadczyć opowiadanie jednego z nich.

— To jakaś dziwna wioska — mówił — według mnie miesz­
kają tu sami bandyci; aber anstaendigte Kerle — dodał szyb­
ko. - Pewnego dnia poszliśmy z kolegą na wieś, aby kupić 
coś do jedzenia. Trafiliśmy do chałupy na tamtym końcu wioski.
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Piłka nożna Na bokserskich
Liga międzywojewódzka 
kończy rundę jesienną

ringach

Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych w Poznaniu 

ul. Sesanieckiej 3 
zawiadamia uprzejmie zainteresowanych, 

Ze przyjmuje zlecenia

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA 
USŁUGOWO - WYTWÓRCZA W 

wykonuj* w ramaeh usług dla

PRACY
PNIEWACH
ludno ad

Najbliższa kolejka spotkań o mistrzostwo ligi międzywojewódz­
kiej zakończy rundę jesienną tej klasy rozgrywek. Piłkarze udadzą 
się na zasłużony odpoczynek, a następnie przygotowywać się bę­
dą do decydującej rozgrywki o pierwsze miejsce premiowane a- 
wansem do II ligi oraz o utrzymanie się w III lidze.

Na czele tabeli znajduje się o- 
becnie Lechia Gdańsk, ale najwię 
ksze szanse na zdobycie tytułu 
mistrza jesieni ma poznańska War 
ta. Czekają ten zespół Jeszcze dwa 
spotkania. W niedzielę o godz. 11 
na Stadionie im. 22 Lipca Warta 
zmierzy się ze swoim najgroźniej 
szym rywalem Lechią. Właśnie 
ten mecz powinien zadecydować, 
czy „zieloni” utrzymają pierwszą 
pozycję. Lechia ma bardzo dobry 
stosunek bramek 24:7 1 przy rów 
nej liczbie punktów z Wartą 
gdańszczanie wysuną się na czo-

A oto aktualna czołówka tabe- 
beli poznańskiej ligi międzywoje-
wódzkiej:
1. Lechia
2. Warta
3. Flota
4. Polonia Gdańsk
5. Lech

14

20 
20
19
18 
M

24:7
13:7 
19:8
13:13 
31:11

Dwa Ii-ligowe bokserskie zes­
poły okręgu poznańskiego, Olim­
pia Poznań i Sokół Pila walczyć 
będą w najbliższą niedzielę na ob 
cych ringach.

Olimpia, która nadal nie Jest 
bez szans na poprawienie swojej 
lokaty w tabeli, rozegra mecz w 
Olsztynie z drużyną Budowla­
nych. Sokół Piła, który po ostat­
nim, zwycięskim meczu zapewni! 
sobie dalszy pobyt wśród drugoll 
gowców, gościć będzie w Bytomiu, 
Spotka się on tam z drużyną To­
warzystwa Sportowego Bytom.

Seniorzy okręgu poznańskiego 
rozegrają trzy mecze o mlatrzon-

na wykonanie przez podlegle zakłady na 
terenie powiatu poznańskiego usług dla
ludności szczególnie dla indywidual-
nych rolników budujących doniki jedno­
rodzinne — w zakresie
— muraratwa, stolantwa, Instalacji wod.- 

kan., c. o. I elektrycznej.
Informacji udziela Dział Usług PSPUW, te-

lefon 824-27. K8M0

ELEMENTY PARKANU W RAMIE Z KĄ­
TOWNIKA.
BRAMY, BRAMKI. SŁUPKI. BALUSTRADY. 
OKNA METALOWE I KRATY OKIENNE 
DŹWIGARY STROPOWE (metalowe).
INSTALACJE WOD.-KAN. I C. O. w budyn­
kach mieaakalnycb I gospodarczych oraz 
GARAŻE SAMOCHODOWE — blaszane.

W. wymienione usługi wykonujemy 
no terenie województwa poznańskiego 

K8373

ło. Spodziewamy się jednak, te
Warta wykorzysta atut własnego 
boiska 1 wyjdzie z pojedynku z 
Lechią zwycięsko.

Z pozostałych drużyn naszego 
województwa grających w lidze 
międzywojewódzkiej Zagłębie Ko 
nin przyjmuje u siebie Kujawia­
ka, Lech wyjeżdża do Floty Gdy 
nia, Calisia — do Polonii Gdańsk, 
zaś Polonia Poznań — do Bałtyku 
Koszalin. Zaległe spotkanie Unia 
Tczew — Warta rozegrane zosta­
nie najprawdopodobniej 30 bm.

Siatkówka
Turniej kwalifikacyjny 

o wejście do I ligi
W czwartek poznaliśmy pierw­

sze cztery zespoły, które grać bę-
dą w nowym sezonie w lidze
siatkówki mężczyzn. W tym dniu 
zapadły bowiem ostatecznie roz­
strzygnięcia na turnieju kwalifi­
kacyjnym grupy „B” w Lublinie. 
Czołową czwórkę tej grupy stano­
wią: Hutnik Nowa Huta — 8 pkt., 
AZS Olsztyn — 6 pkt,, GKS Kato-
wice i Stal Mielec po 5 pkt.
Płomień Milowice (3 pkt.) i AZS 
Gdańsk (0 pkt.) grać będą w II 
lidze.

W grupie „A” na czele tabeli 
znajdują się nadal Legia, Resovia
i AZS Warszawa po 5 pkt.
przed Gwardią Wr. — 3 pkt. i Ani 
laną — 2 pkt.

Wśród kobiet, w turnieju poz­
nańskim grupy A padły następu­
jące rozstrzygnięcia: Wisła Kra­
ków - AZS Gdańsk 3:1 (15:8, 9:15, 
15:5, 15:3), Spójnia Warszawa — Ge 
dania 3:0 (15:10, 15:9, 15:12), Start 
Łódź — Polonia Świdnica 3:0 (15:8, 
15:2, 15:12).

Z grupy tej zapewniły już sobie 
miejsce w I lidze mistrzynie Pol­
ski, siatkarki Wisły (7 pkt.), drugą 
lokatę zajmuje aktualnie Start 
Łódź — 5 pkt. przed AZS Gdańsk 
~ 4 pkt., Spójnią — 3 pkt. i Polo­
nią — 2 pkt.

Grupa „B” — miejsce w I lidze 
zapewniły już sobie drużyny Le­
gi’ i Odry, które posiadają po 6 
Pkt. oraz AZS Warszawa — 5 pkt. 
Czwarte miejsce zajmuje ŁKS — 

3 pkt. (o-za)

PPH CENTRALA RYBNA w POZNANIU

Z
ulica Szyperska 20 

A K U P I
MASZYNY ELEKTRYCZNE

f nkkoatletvka
two ligi okręgowej. Kaliszu

KOMUNIKAT
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"
w Nekli, powiat Września uprasza wszystkich
członków, którzy wyprowadzili sic z terenu dzln-
lalnożcł spółdzielni wzgl. wszystkich prawnych

Dwie imprezy 
międzynarodowe w 1970 r.
Polski Związek Lekkie! Atletyk! 

obchodzi 50-lecie swego istnienia. 
Z tel okazji w roku przyszłym 
odbędzie sie wiele Imprez miedzy 
narodowych. Naszymi przeciwni­
kami beda: Bułgarzy. Węgrzy, 
Czechosłowacy. Rumuni, Szwedzi. 
Anglicy, reprezentanci ZSRR i 
NRD.

W Poznaniu w przyszłym roku 
planuje sle dwie imprezy central 
ne: 24 maja odbędzie sle ogólno 
Dolski mityng z okazil otwarcia 
sezonu, w którvm ma uczestni­
czyć obok czołówki kra Iowo! 30 
czołowych reorezentantów z za­
granicy. Druga impreza przewi­
dziana w stolicy Wł«»lkonolskl mn 
być 14 czerwca trójmecz. renre- 
zentacii juniorów: Polska—Wło-
cbv—Jugosławia.

WieceJ imnrez międzynarodo­
wych w Wielkonolsce odbędzie 
sie natomiast w 1971 r., w którym 
Poznański Okręgowy Związek 
Lekkie! AtletYkl obchodzić
dzie swoje 50-lecie. (P)

TENIS STOŁOWY

bę-

Broniące Pucharu Europy ping­
pongistki Aussenhandel Berlin 
zakwalifikowały sie do półfinału 
tych rozgrywek, zwyciężając Voin 
te Arad 5:2. a Mladost Zagrzeb 
wygrała ze Spartakiem Moskwa 
5:3. Nasiennym przeciwnikiem 
Jugosłowianek bedzie mistrz NRF 
— DTC Kaiserberg. (za)

miejscowa Prosna będzie miała za 
przeciwnika rezerwy poznańskiej 
Olimpii; w Ostrowie odbędzie się 
pojedynek Ostrovll z Polonią Le­
szno, zaś w Gnieźnie mecz Stelli 
z Sremsklm Klubem Sportowym.

Do trudnego meczu szykują się 
pięściarze Zagłębia Konin. W 
dniach 28—30 bm. w Łodzi odbędą 
się walki bnrażowe o awans do II 
ligi. W ciągu trzech dni spotkają 
się ,,każdy z każdym” — drużyny 
Zagłębia Konin, Broni Radom i 
Motoru Lublin. Zwycięzca tego tur 
nleju zasili II ligę, (p)

'dalekopisem^
PIŁKARSKI PUCHAR POLSKI
Rozegrany w czwartek w Byd­

goszczy mecz 1'16 finału Piłkarskie 
go Pucharu Polski pomiędzy war­
szawską Legią 1 grającą w lidze 
okręgowej drużyną miejscowych
Budowlanych przyniósł nikłe
zwyclęstwo Legii 2:1 (2:1).

III RUNDA PUCHARU MIAST
Piłkarze belgijskiego zespołu 

SC Anderlecht zakwalifikowali się 
do trzeciej rundy rozgrywek pu­
charu miast organizujących mię­
dzynarodowe targi. W czwartek, 
w rewanżowym spotkaniu w Bel­
faście, Belgowie ponownie zwy­
ciężyli tamtejszą drużynę Cole- 
raine, tym razem 7:3 (6:0). (o-za)

Pierwsza w nowej hali
wielka impreza szermiercza

Dziś walczą floreciści i szabliści

Na 16 planszach nowej poznań­
skiej hali sportowej, znajdującej 
sie na terenie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich rozpoczyna 
ją sie dzisiaj drużynowe mistrzo 
stwa Polski w szermierce senio­
rek i seniorów. Jak Już pisaliśmy, 
udział w tej największej krajo­
wej imprezie szermierczej wezmą 
43 drużyny, z których każda liczy 
po 4—5 zawodników. Jak nas za­
pewniała organizatorzy — Wielko 
polski Okręgowy Związek Szer­
mierczy — na starcie nie powin 
no zabraknać również tych zawód 
ników. którzy uczestniczyli w za­
kończonych niedawno w Hawanie 
mistrzostwach świata, ze zdobyw

ca złotego medalu Bohdanem An-
drzelewskim na czele.

Program zawodów przewiduje 
rozpoczęcie walk eliminacyjnych 

* mężczyznjuż od godz. 9 (floret 
i szabla), lecz oficjalne 
mistrzostw zaplanowano 
15.30. Kwadrans później 
cv beda kontynuowali

otwarcie 
na godz. 
zawodni- 
walki aż

do wyłonienia półfinalistów.
W sobotę od godz. 9 odbędą się 

spotkania półfinałowe floretu i 
szabli, a od godz. 15 finały 1 uro 
czyste rozdanie nagród. W niedzie 
le i poniedziałek stoczą bole flo- 
recistkl i szpadziści. Zamkniecie 
mistrzostw przewidziano na ponle 
działek wieczór, (ck)

do fakturowani*
— w dobrym stanie.

K8510

spadkobierców po zmarłych członkach — O ZGŁO-

Praca
Fryzjerka damska lub 
męsko - damska potrzeb-
no. W. Konieczny.
słyń. Rynek 25. 14257g
Krawiectwo przyjmle U- 
cznlów, uczennice. Mło­
dzik. Nowowiejskiego 6. 
___________________ 13103g 
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Ofertv 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13174g.
Potrzebna samodzielna 
pomoc dochodząca. Dziel 
nlca Deblec. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13214g.

Kupno

Zrz.eszenie Studentów Pol 
skich, kuol czynny gra­
mofon igłowy z tuba i 
stare płyty. Oferty: tel. 
536-45, w godz. 10—12.

13243g
Kupię piec kaflowy prze­
nośny. Danuta Banaszak 
Poznań, ul. Owsiana 16 
m. 2a. 13251g
Akordeon 48-basowy więk 
szy kupie. Oferty ..Pen­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14097g.

Sprzedaż
Aparat słuchowy w oku­
larach, duński „Oticon”, 
sprzedam. Głogowska 1^4 
m. 9. godz. 16—19. 14159g
Nutrie szafiry tanio sprze 
dam. Borowski. Wągro­
wiec. Piątkowskiego 33.

720p
Sprzedam duże 
toaletkę, lustra, 
płaszcz damski, 
waldzka 22 a m.

biurko 
krzesła. 

Grun- 
5.

13676g
Sprzedam pianino zagra­
niczne. Stan dobry. Po­
znań. Żeromskiego 37. 

13113g
Sprzedam piec stalowy 
do centralnego ogrzewa­
nia 2,30 m*. Tel. 67-38-18.
od godz. 16. 13123g
Siano czerwonej koniczy 
ny z dostawa sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13133g.

Sprzedam samochód Wart 
burg Standard. Kobylin, 
tel. 8. 13l69g

podjęcia dywidend za lata ubiegłe i rok bieżący, 
oraz udziału członkowskiego.

Po upływie tego terminu suma nie podjętych dy­
widend I udziałów zostanie spisana na fundusz za­
sobowy Spółdzielni.

K8498 Zarząd 09

Sprzedam Skodę Combi 
1200. po remoncie. Sątooy 
84n. pow. Nowy Tomyśl. 

13175g

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów im. dr.

, LoKale

Studentka poszukuje po­
koju z wygodami. Pożą­
dany telefon. Oferty — 
..Prusa". Grunwaldzka 19 
dla 13l58g. 
Pokoik z kuchnia, łaz.len 
ka — zamienię na 3 lub 
2 pokoje z kuchnia, ła­
zienka. Plac Waryńskle-
go 1 in. 13. 13187 g
Mieszkanie 2-pokojowe Z 
kuchnia, nowe budownlc 
two w Olecku, woj. biało
stockie (miejscowość
wczasowo-turystyczna) za 
mienie na mieszkanie w 
Gnieźnie lub woj. po­
znańskim. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
719p._____________________
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. samodzielne. I ptr.. 
na podobne 3-pokoJowe. 
samodzielne, do II ptr. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13173g.

TEATR POLSKI 
w Poznaniu 

pilnie poszukuje 
od 1 XII br. 
do wynajęcia 

2 POKOI 
UMEBLOWANYCH 

w jednym mieszkaniu 
możliwie 

w śródmieściu 
Zgłoszenia osobiste lub 
telefoniczne (556-27) w 
dziale administr.-gosp. 

w godz. 8—15.
K8525

Uczniów przyjme na po­
kój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
132n5g. ______________
Pan poszukuje pokoju 
umeblowanego — niekrę- 
pującego. Oferty. Biuro 
Ogłoszeń Bydgoszcz. Po­
morska 1 bod „280”.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe. wsoólna kuch
nia (możliwość urządze­
nia osobnej kuchni), sta 
re budownictwo, na M-3 
na Osiedlu Rataje. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13229g.

Dnia 18 listopada 1969 r. zmarła nasza długo­
letnia pracownica

Zakładów Jajczarsko - Drobiarskich
Oddziału Pierzarskiego w Swarzędzu

WACŁAWA PIEKARSKA

tDnla 18 listopada 1969 r. zasnęła na zawsze, 
po długich 1 ciężkich cierpieniach, namasz­
czona Olejami św„ przeżywszy lat 74. moja 

ukochana żona, nasza najdroższa matka, naj­
lepsza teściowa 1 najczulsza babunia. Prawy 
człowiek o szlachetnym sercu, śp.

Sprzedam korzystnie hy­
drofor komplet w do­
brym stanie. Mosina. Czar
nlecklego 2. 13088g

Rodzinie Zmarłej 
SERDECZNE WSPÓŁCZUCIE

RADA ZAKŁADOWA 
KIEROWNICTWO — DYREKCJA

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 21 listopada br. 
o godz. 15 na cmentarzu w Swarzędzu przv ul.
Poznańskiej. K8727

WŁADYSŁAWA 
WOJCIECHOWSKA 

z domn ZALAS
Pogrzeb odbędzie sle w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie wszystkich Krewnych 
1 Przyjaciół zawiadamiają

MĄŻ i RODZINA 
14?8’e

Sprzedam pokój kombino 
wany. orzech. Poznań — 
Dąbrowskiego 64 m. 5. par 
ter prawo, godziny 17—20. 

13231g

Kulturalny, starszy, pra­
cujący poszukuje poko­
ju przy rodzinie, blisko 
centrum, na okres 5 mie 
sięcy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13298g.

Sprzedam dom jednoro- 
dziny. nowy, komfort, po 
kupnie wolny, w Puszczy 
kowle. Informacja tele­
fon Wrocław 223-43 po

Samochody
Sprzed-»m Moskwicza 408, 
Pnznań. ul. Staszica 9 m.
23 godz. 18—18.
Zastave 750 — 
nlk. sprzedam. 
Poznań-Deblec. 
kowska 2.

13157g
1966 rocz- 
Warsztat 
ul. Jabłoń 

12856g

godz. 17.
Wrocław 
wale 62.

Oferty 94170 
„Prasa”. Pod- 

K8620

laniu — zatrudni
KWALIFIKOWANE 
szyny typograficzne 
papierniczy.

Warunki plncy I pracy

NAKLADACZKI ms
na zakład poligraficzno-

do uzgodnienia w biurze
Zarzgdu Spółdzielni. Poznań, ul. Grunwaldzka 3. 
Dokóf nr 6. telefon 404-08. K8350
MURARZY. MURARZY - TYNKARZY i POMOCNI­
KÓW, CIEŚLI. ZDUNÓW. BLACHARZY BUDOWLA­
NYCH i STOI.ARZY BUDOWLANYCH oraz STAR­
SZEGO REFERENTA d/s ZAOPATRZENIA i MA-
CAZYMEKA do pracy m. Poznania
orzyjmle Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane Poznań • Grunwald, ul. Bema 3b. po- 
kól 11. telefon 501-32.

Warunki pracy i wynagrodzenia wg układu zblo-
rnweKo pracy w budownictwie. K8532
Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu z sie­
dziba w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7 — ogłaszają 
PRZETARG na zakup 3 SUMATORÓW ELEKTRY­
CZNYCH z taśmą kontrolną.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
pr.ństwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi pó upływie 10 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia, w siedzibie Zarządu
Zakładu w Swarzędzu o godz. 10.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 8.32 
ha z zabudowaniami, ob 
siane. Drgas, Nowy Świat, 
poczta Śmigiel, pow. Ko­
ścian Poznański. 729p
Sprzedam lub wydzlerża
wie zaraz Jabłonnie.
pow. Wolsztyn, dom mie 
szkalny z budynkami gos 
podarczyml i 2,3 ha ziemi. 
Zgłoszenia: Rozalia Finz. 
Rakoniewice, Zamieście 
Zachód. 712p
Gospodarstwo rolne 11 ha 
— sprzedam, zelektryfi­
kowane. budynki dobre 
(autobus w’ miejscu). Sta 
nisław Zgoła. Rudnik — 
pow. Szamotuły. 13097g
Sprzedam parcele 1.280 
m’, prawo zabudowy — 
pięknie położona przy le 
sie w Puszczykowie. Ófer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13106g.
Przy Gnieźnie, sprzedam 
gospodarstwo rolne 9 ha. 
ziemia pszenno-buracza- 
na. budynki w dobrym 
stanie, dom 5 pokoi, ko­
munikacja miejska, Zo­
fia Każmierczak. Gnlez-
no Róża. 13127g
Sprzedam parcelę 787 m’ 
w Puszczykówku, Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1.3977g.
Sprzedam ha sadu w
Starym Mieście koło Ko­
nina. Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
13291g.
Kupię morgę ziemi oko­
lice Poznania. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13327g.
Sprzedam gospodarstwo 
3 ha. Rafał Gajewski. Ro- 
śclnno. p-ta Skoki, pow.
Wągrowiec. 13339g

K8586

17 hm. zaginał czarny pu 
del w okolicach Rutkow-
sklego Kasprzaka
Głogowskiej. Zwrot
wyna grodzeniem, 
kowskiego 22 m. 
699-28.

Różne

11.

za 
Rut- 

tel.
14285g

Kto widział śmiertelny 
wypadek przejechania 
przez Wartburga mężczyz 
ny'dn!a 8 listopada 69 u 
zbiegu ul. Grochowskiej I 
Grunwaldzkiej proszony 
jest o zgłoszenie sie ul.
Płowiecka 8 b. 14100g
Odwołuje obelge rzuconą 
na Franciszka Podkładek 
zam. w Szurkowie, pow. 
Gostyń, woj. poznańskie. 
Teresa Jedryczka. Szur- 
kowo 26. p-ta Sarbinowo, 
pow. Gostyń. ' 726p

Oddam lokal 13 m* na 
cichy przemysł. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12374gpr.

Garaż do wynajęcia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
12983g.

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa, napisz „Ve- 
nus”, Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K7359

+ Dnla 20 listopada 1969 r. zmarła namaszczona 
Olejami św., nasza najukochańsza matka, 

siostra teściowa i babcia, śp.

HELENA GRZĄSLEWICZ
z domu KASPRZAK

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 22 bm. 
0 godz. 10.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

tDnla 19 listopada 1969 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św„ kończąc swój pracowity 

żvwot nasza ukochana mama, teściowa, bab­
cia, siostra 1 ciocia, przeżywszy lat 74. śp.

ANTONINA MAŁYSZKA
z domu CZARNECKA

Sprzedam samochód Ny­
sa lub zamienię na oso­
bowy. Środa Wlkp.. tel. 
5«6. lub Pawłowski. Kile-

Wezmę w dzierżawę 1—2 
ha ziemi, zabudowaniami 
gospodarczymi lub dom. 
ziemia pod ogrodnictwo 
przy komunikacji poznań 
sklej. Płatne z góry. O-

Kupie domek z ogrodem 
z wygodami w Poznaniu 
lub okolicy, przy dobrej 
komunikacji. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13346g.

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, lat 32. z wyż­
szym wykształceniem, po 
siadający własne miesz­
kanie. pozna panią kul­
turalna o dobrym 1 mi­
łym charakterze, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12981g.

wo k. Środy. 13250g
ferty ..Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 13078g. Owczarek nizinny, biały 

czerwona obroża, znale­
ziony 18. XI. odebrać.
Stary Rynek 78/79 m. 2

Przystojna wdowa, bardzo 
dobrze sytuowana, pozna 
pana do lat 55. w celu 
matrymonialnym. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13OO5g.

A. Dnia 18 listopada 1969 r. zmarła po długich 
• l ciężkich cierpieniach, w wieku lat 44 tel. 514-42. 14298g

Wdowiec bezdzietny, po 
siadający gotówkę, pozna 
pania od 48—60 lat. z mie 
szkaniem. Cel matryfno- 
nialny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
12249g.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYNOWIE. SIOSTRA. SYNOWE. 

WNUKI 1 RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ. SYNOWIE, SYNOWE 1 WNUKI

WANDA LANECKA 
z domu DERĘGOWSKA 

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

+ Dnia 19 listopada 1969 r. zakończyła nagle 
swe pracowite życie najdroższa tona, mat­

ka I babcia, śp.

Poznań, ul. Sienkiewicza. 14354g Poznań, ul. Startowa 14. 14314g
Pogrążony w smutku 

MĄŻ z RODZINĄ

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
' 19 listopada 1969 r. zasnał w Bogu po krót­
kich a ciężkich cierpieniach najukochańszy. 
nlRdy niezapomniany, troskliwy mąż. tatuś, 
dziadek i teść przeżywszy lat 61

STANISŁAW PIECHNIK

tDnla 19 listopada 1969 r. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach odszedł od nas na

Poznań, ul. Grunwaldzka 149 a. 14293g

zawsze nasz 
dziuś. śp.

ojciec brat, szwagier, teść i dzia-

JAN LIPIŃSKI
-Ł. Dnia 18 listopada 1969 r. po długiej chorobie 
' zmarł, namaszczony Olejami św., mój mąż.

kochany ojciec, teść i dziadek, śp.
kupiec, powstaniec wielkopolski

TEKLA TARKA
■ domu KRAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Czechosłowacka 75 a m. 2. 
_______________ 14302(1

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
0 godz. 12.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
ŻONA. SYNOWIE. SYNOWA, 

WNUCZEK i RODZINA

Złożenie zwłok do grobowca odbędzie sie 
w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 10.50 na cmen­
tarzu górczyńskim.

FRANCISZEK KANIKOWSKI

Poznań, ul. Wojskowa 15 m. 9. 
Albany.

o czym zawiadamia w bólu pogrążoną 
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11.10 z kaplicy 
nie.

w sobotę, dnia 22 bm. 
cmentarnej na Górczy-

Zona z rodziną
14352g Poznań. Puszczykowo. 14295g Poznań. Wroniecka 17 a m. 8. 14296g

tDnla 19 listopada 1969 r. po ciężkich cier­
pieniach. w 80 roku życia, zasnęła w Bogu 
nasza droga matka, teściowa i babcia, śp.

BRONISŁAWA GONCERZEWICZ
z domu PRZYMUSZAŁA

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu parafialnym w Kie- 
krzu.

Grunwaldzka 19

Redaguje Kolegium- Marian Fiejsiemwlrz fsekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca i 
edaktora naczelnego) Mieczysław ^kapskl Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie I 
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■tztał łączności z -rrtelnłkamt - tnformacle dla czytelników 557-18 azłał miejski 559-39 redakcja nocna 430-73 1 453-31 — Wydawca ! 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa"- Biuro Ogłoszeń Pnznań ul Grunwaldzka 19 telefon 452-89 ! 611-21 Za treść I terml- • 
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' RODZINA
—________ 14329g
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LISTOPAD
21

Wiesława

Piątek Słońce: 7.23—15.53

TEATRY
POLSKI — nieczynny; NOWY — 

g. 16 „Uciekła mi przepióreczka ; 
OPERA — nieczynna; OPERET­
KA — g. 19 „Skrzydlaty kocha­
nek”; MARCINEK — g. 10 „Sia­
ła baba mak”, g. 15 „O Kasi, co 
gąski zgubiła”, g. 19 „Wesele”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Kobieta diabeł” (ian. 18 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 13, 
20.15 „W pełnym słońcu” (franc.- 
włoski 18 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30. 15.30, 18, 20.15 „Zdobycz
(franc. 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30 15.30, 18. 20.15 „Nie 
wspominać o przyczynie śmierci” 
(jug. .18 1.); GONG — g. 10, 12 
„Śmierć Indianina” (rum. 11 !•), 
g 16. 18, 20 „Kobieta wąż” (ang. 
16 1.); GRUNWALD — g. 17 „Prze 
suń się kochanie” (USA 14 1.), g- 
19.30 „Sąsiedzi” (poi. 16 1.);
GWIAZDA — g. 10, 12. 14 „Elza 
z afrykańskiego buszu” (ang. 7 
1.), g. 16, 18, 20 „Oskar” (franc. 
16 1.); KOSMOS — g. 18 „Bracia 
Karamazow” (radź. 16 1.): MAL­
TA — g. 15 „Ostatni Mohikanin ’ 
(NRF 11 1.), g. 17, 20 „Anna Karę 
nina” (radź. 16 1.); MINIATURKA 
— g, 15.30 „Kapitan” (bułg. 9 1.), 
g. 17.30, 19.30 „Sekrety wiernych 
żon” (włoski 18 1.): OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 „Doktor 
Glas” (duński 18 1.); OSIEDLE — 
g. 16 „Tomcio Paluch” (USA 7 1.), 
g. 18, 20 „Polowanie na mężczyz­
nę” (franc. 16 1.); PANCERNI AK 
— g. 17.30, 20 „Siedem razy ko­
bieta” (włoski 18 1.); PAŁACOWE 
— g. 12, 15. 17.30, 20 „Moja siostra 
— moja miłość” (szwedz. 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18, 20.15 
„Kaukaska branka” (radź. 11 1.); 
RIALTO — g. 10, 13, 16, 19 „Dzia 
ła Navarony” (ang. 14 1.); RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — g. 15, 17. 19.30 
„Panna młoda w żałobie” (franc. 
18 1.); SCALA — g. 16, 18. 20 „Skąd 
przychodzisz” (franc. 16 1.): TĘ­
CZA — g. 17, 1,9 „Polowanie na 
muchy” (poi. 18 1.); WARTA — 
g. 9.30, 12.15, 14.45 „Kolumna Tra 
jana” (rum. 14 1.). g. 17.30, 20 
seanse zamknięte (DKF UR ZMS): 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 17, 19.15 „Droga Brigitte” 
(USA 14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15 „Winnetou i Apanaczi” (jug. 
11 1.) g. 17.30, 20 „Topkapi” (USA 
16 1.); WRZOS (Luboń) — g. 19 
DKF „Luboziem”; WRZOS (Mo­
sina) — g. 15, 17, 19.15 „Kalejdos­
kop” (ang. 18 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Bombaj — Ka- 
raczi”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna — Szpi 

tal HCP, ul. Dzierżyńskiego 194, 
teł. 312-31.

Chirurgia dziecięca — Woiew. 
Szpital Dziecięcy, ul. Krysiewi­
cza 7, tel. 536-21.

Okulistyka — Szpital Miejski 
im. Strusia, ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz 
ny im. Święcickiego (ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia, Oddział Neurologicz­
ny. ul. Grobla 26, tel. 594-68.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońsklego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8

Dni leninowskie u studentów
W Centralnym Klubie Studentów „Od nowa” odbędzie się 

w poniedziałek, 24 bm o godz. 20. uroczysta inauguracja 
cyklu imprez poświęconych pamięci W. Lenina, zaplano­
wanych pod ogólnym hasłem: „Lenin w sztuce i o sztuce”. 
Zaprezentowany zostanie film pt. „Był wśród nas” i wygło­
szona prelekcja: „Lenin
W ramach imprez, które 

trwać będą do stycznia, prze­
widuje się m. in. cykl: „Lenin 
w sztuce filmowej”, w ramach 
którego wyświetlonych zosta­
nie 5 radzieckich filmów fa­
bularnych oraz 7 dokumental­
nych o tematyce związanej z 
osobą W. I. Lenina.

Z kolei cykl: „Lenin w te­
atrze” przyniesie montaż po­
ezji i wspomnień o Leninie z 
okresu jego pobytu w Polsce.

„Lenin w fotografice” — to

„Miejsce dla bohaterów" 
na scenie studenckiej

Studencki Teatr Małych 
Form „Sala 10” przy Radzie 
Uczelnianej ZSP Akademii Me 
dycznej urządza dzisiaj premie 
rę mikrosztuki według F. Gil 
roya „Far Rockaway” i D. Ro- 
gersa „The Hero”, „Miejsce 
dla bohaterów”. Przekład Ma­
rii Wisłowskiej, reżyseria, in­
scenizacja i adaptacja Jacka 
W. Paluchowskiego, scenogra­
fia Zbigniewa Tyżyka.

Przedstawienie odbędzie się 
o godz. 18 w sali Domu Kultu 
ry Drukarzy przy ul. Inżynier 
skiej 10. (na)

AKTUALWICI
© Dwudniowe ogólnopolskie 

seminarium, poświęcone ochronie 
własności społecznej w prawie 
polskim, rozpoczyna się dzisiaj 
w Collegium Minus UAM. Obrady 
toczyć się mają w sekcjach: kar- 
nistycznej i cywilistycznej. Otwar­
ta też zostanie wystawa pt. „50 
lat istnienia Wydziału Prawa 
UAM”. (wn)

9 Dzisiaj i jutro trwa na Po­
litechnice ogólnopolska sesja kół 
naukowych inżynierii budowlanej. 
Organizatorami są rady uczelnia 
ne kół naukowych i ZSP. Celem 
sesji jest konfrontacja osiągnięć 
kół naukowych z kraju oraz za­
prezentowanie tych osiągnięć sze 
rokiej rzeszy studentów i miesz­
kańcom Poznania, (mb)

© Marianna i Franciszek Nie- 
dzielowie z ul. Sikorskiego 34, 
Agnieszka i Tadeusz Kwaśniew­
scy z ul. Gwardii Ludowej 30 
oraz Weronika i Stefan Ratajcza 
kowie z ul. Dzierżyńskiego 251 
otrzymali w Prezydium DRN Wil­
da odznaczenia za długoletnie 
pożycie małżeńskie.

© Serdeczne pozdrowienia dla 
Czytelników „Głosu” i zespołu 
redakcyjnego otrzymaliśmy na 
pięknej widokówce z Paryża, od 
bawiącego tam na koncertach 
Poznańskiego Chóru Chłopięcego 
J. Kurczewskiego. Dziękujemy i ży 
czymy sukcesów, (c)

© Premierowy występ nowej 
poznańskiej grupy jazzowej „Woj 
ciech Skowroński blues trio” za­
powiada na dzisiaj (godz. 20) 
Klub „Od nowa”. Wypada do­
dać, że kierownik grupy uznawa 
ny jest obecnie za jednego z czo 
łowych polskich wokalistów jaz­
zowych. (map)

w sztuce”.
interesująco zapowiadająca się 
wystawa fotogramów Fr. Mysz 
kowskiego ze sztuk o Leninie 
granych w Polsce. Odbędą się 
też wystawy plastyczne przy­
pominające postać Lenina, m. 
in. wystawa reprodukcji por­
tretów Lenina z lat 20-tych. 
Zaprezentowana tu będzie pry 
watna kolekcja Z. Schuberta, 
pracownika Muzeum Narodo­
wego, oraz wystawa plakatu 
leninowskiego, gdzie m. in. 
przedstawione zostaną nagro­
dzone prace poznańskich pla­
styków: I. Bąka i P. Piskor­
skiego.

Klub zamierza ponadto zor­
ganizować ekspozycję wydaw­
nictw książkowych związanych 
z osobą Lenina, (map)

Złote jubileusze
W początkach listopada ob­

chodzili jubileusz 50-lecia po­
życia małżeńskiego p. Cyprian 
i Wincentyna Dowgiałłowie, 
zam. w Poznaniu przy ul. 
Szamarzewskiego 47 m. 6. P. 
Cyprian rozpoczął pracę na 
PKP w okresie I wojny śioia. 
towej i nieprzerwanie praco­
wał do 1968 roku. Jubilaci wy 
chowali czworo dzieci i docze 
kali się ośmioro prawnuków.

Również niedawno złote go­
dy obchodzili p. Stanisław i 
Walentyna Dudzińscy, zamie­
szkali w Kiekrzu, (ul. Żeglar- 
ka 8). Pan Stanisław, powsta 
nieć zoielkopolski, był przez 
długie lata portierem hotelo­
wym w „Bazarze". Jubilaci 
wychowali dwoje dzieci i po­
siadają jednego wnuka.

Obu parom Jubilatów redak 
cja nasza składa jak najser­
deczniejsze życzenia: ad mul- 
tos annos! (in)

„Człowiek - Świat - Polityka*6

Interesujące spotkania
Z okazji trwającej dekady książki społeczno-politycznej „Człowiek 

— Świat — Polityka”, wiele imprez urządzają filie Miejskiej Biblio­
teki im. E. Raczyńskiego. Oto ich wykaz.

A. Mencwel mówić będzie o lite 
raturze zaangażowanej w twórczoś 
ci młodych pisarzy dzisiaj o godz. 
12.30 w filii przy pl. Wolności 19 
i o godz. 18 w filii przy ul. Lodo­
wej 4. D. Bieńkowska wygłosi pre 
lekcję pt. „Postawy i światopo­
gląd w literaturze XXV-lecia” —

*0e4ef(my
Z .D O N O .

• Ze złamaną podstawą czaszki 
oraz urazami głowy odwieziono 
do szpitala Marię K„ która wpa- 
dła pod samochód u zbiegu ulic 
Głogowskiej i Wyspiańskiego.

• 16-letnia Dorota C. spiesząc 
się do autobusu, na narożniku u- 
lic Dąbrowskiego i Chodzieskiej, 
wpadła pod samochód. Doznała 
ran tłuczonych głowy oraz wstrzą 
su mózgu.

• Na rondzie Sródki nastąpiło 
zderzenie „osiemnastki” z karetką 
pogotowia. Samochód uległ uszko 
dzeniu. (za)

Poznański zjazd 
delegatów SD

22 i 23 bm. w Pałacu Dzia- 
łyńskich odbędzie się XII Miej 
ski i Powiatowy Zjazd Delega- 

‘ tów Stronnictwa Demokratycz 
nego w Poznaniu. W Zjeździe 
weźmie udział 183 delegatów 
wybranych przez kola SD.

Zjazd poprzedziła szeroka 
dyskusja w kołach SD nad za­
gadnieniami dotyczącymi za­
równo działalności wewnątrz­
partyjnej, jak i zagadnień do­
tyczących środowisk politycz­
nego oddziaływania Stronnic­
twa. Odbyło się także szereg 
spotkań środowiskowych, na 
których omawiano aktualną sy 
tuację polityczno-gospodarczą.

Zjazd dokona podsumowania 
trzyletniej działalności Miej­
skiego i Powiatowego Komite­
tu SD oraz omówi sytuację po 
lityczną, gospodarczą, społecz­
ną i kulturalną Poznania oraz 
powiatu poznańskiego. Delega­
ci rozpatrzą na zjeździe spra­
wozdanie z działalności komi­
tetu i przeprowadzą ocenę jego 
działalności. Zjazd określi wy­
tyczne i ustali kierunki dzia­
łalności Stronnictwa w Pozna­
niu i powiecie poznańskim na 
najbliższą kadencję. Wybrane 
też zostaną przyszłe władze 
Miejskiego i Powiatowego Ko­
mitetu SD. (na)

Ciekawe nauczanie
W Międzyzakładowym Klubie 

Handlowca „Merkury” (pl. Wol­
ności 8) zorganizowano towarzys­
ki kurs języka rosyjskiego dla 
handlowców i młodzieży ze szkół 
ekonomicznych. Na uwagę zasługu 
je tu właśnie określenie towa­
rzyski. Chodzi tu bowiem o 
to, by kursantom ułatwić naukę 
przez spotkania towarzyskie prze 
płatane interesującymi prelekcja­
mi, koncertami i zrazu początko­
wymi konwersacjami.

Wydaje się, że ten sposób nau­
czania może dać dobre i szybkie 
wyniki.

Przeto do wpisania się na listę 
kursantów szczerze chętnych na­
kłaniamy. (Zgłoszenia w klubie 

codziennie, prócz niedziel między 
godz. 12 a 16). (thn)

26 bm. o godz. 13 w centralnej bi­
bliotece przy pl. Wolności 19 na 
szkoleniu bibliotekarzy i o godz.
18 w filii nr 39 przy pl. Wolności 
19, a ponadto 27 bm. o godz. 16 w 
filii przy ul. Szczepankowo 74 i o 
godz. 18 przy ul. Kraszewskiego 5. 
Bywalcy centrali biblioteki przy 
ul. Czerwonej Armii 65 spotkają 
się 29 bm, o godz. 9 z red. E. Męc- 
lewskim, który mówić będzie o sy 
tuacji w NRF po wyborach. Spot­
kanie z kontradmirałem J. Sobie- 
siakiem odbędzie się 24 bm. o godz. 
9 w filii przy pl. Wolności 19 oraz 
o godz. 10 w placówce przy ul. Sło 
wackiego 28. Znany poznański li­
terat J. Korczak gościć będzie 27 
bm. o godz. 18 w filii biblioteki 
przy ul. Dojazd 30.

Prelekcję pt. „Przegląd najnow­
szej literatury społeczno-politycz­
nej” wygłosi R. Helak — 24 bm. 
o godz. 18 w filii przy ul. Wojska 
Polskiego 6, 25 bm. o godz. 18 w 
placówce przy ul. Tomickiego 14 
i 27 bm. o godz. 18 przy ul. Opol­
skiej 81. Natomiast H. Ziętek mó­
wić będzie o funkcjach kultury w 
ustroju socjalistycznym 26 bm. o 
godz. 9 w Bibliotece Głównej przy 
pl. Wolności, (c-o)

Teatr „Marcinek" 
na festiwalu w Opolu

Poznański Teatr „Marcinek”, wraz z 11 tego typu teat­
rami lalkowymi z całej Polski, weźmie udział w »organiz0I 
wanym z okazji 25-lecia PRL Ogólnopolskim Festiwalu 
Teatrów Lalek. Festiwal odbędzie się w Opolu, a teatr poz­
nański wystąpi w dniach 25 i 26 hm.
Opolska impreza jest fina­

łem, który nastąpi po długo­
trwałych eliminacjach. Zespo­
ły typowało na festiwal Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki oraz 
SPATiF. „Marcinek” jako jedy 
ny z 11 zespołów wystąpi z 
trzema sztukami: opera dla 
dzieci Jęrzego Kurczewskiego 
według libretta Marii Kownac 
kiej „O Kasi co gąski zgubi­
ła”, „Weselem” Wyspiańskie­
go i sztuką „Siała baba mak” 
Krystyny Miłobędzkiej.

Rozpiętość repertuarowa 
przedstawień opolskich będzie 
bardzo duża: klasyka, folklor, 
balet, sztuki dla dzieci itp. 
Przewiduje się dużą liczbę goś 
ci zagranicznych. Poza tym, 
że będą wystawiane sztuki wy 
łącznie polskie, festiwal nie 
posiada żadnych ograniczeń 
tematycznych.

Jest to już drugi tego typu 
festiwal w Polsce. Poprzedni 
odbył się w Warszawie w ro­
ku 1960. (mb)

Klub Jazzowy ZSP i „Estrada” 
zaprosiły do Poznania z dwoma 
koncertami (w niedzielę 23 bm. o 
godz. 17 i 20 w auli UAM) zna­
komitą grupę murzyńską „The 
Robert Patterson Singers".

Krytyka światowa jest zgodna, 
że nie ma drugiej żeńskiej gru­
py uprawiającej tak doskonale 
styl „gospel”, czyli po prostu pie­
śni murzyńskie nawiązujące w 
swym charakterze do „negro spi- 
rituals” bluesa. Grupę tę klasy­
fikuje się na równi z takimi sła­
wami jak: Aretha Franklin, James 
Brown, Wilson Pickett czy Salo­
mon Burkę. Zespół występował 
już na całym świecie.

Chór „The Patterson Singers” 
(na zdjęciu) istnieje 10 lat i skła­
da się z pięciu dziewcząt murzyn 
skich. Występ w Poznaniu jest 
częścią europejskiego tournee 
„singersów”.

W pierwszej części koncertu wy 
stąpi polski zespół jazzu trady­
cyjnego „Asocjacje Hagaw”.

Bilety na imprezy rozprowadza 
ją „Orbis” i „Gromada”, (map)

sijna
4^4^06^.

I
• Od kilku miesięcy na przy, 

Stanku tramwajowym przy uj 
Marchlewskiego narożnik Strzelb 
ckiej stoi zniszczony daszek och. 
ronny, który należałoby jak naj. 
szybciej naprawić i uporządkować 
wokół niego teren. Niby codzien. 
nie ktoś tam sprząta, a jednak 
resztki starego daszka nadal le­
żą.

® Przejście dla pieszych na prze 
jeździe kolejowym z Dębca na O. 
polską wymaga szybkiej naprawy. 
Wykrzywione i potłuczone płyty 
oraz dziury stanowią pułapkę dla 
tysięcy ludzi, codziennie tam prze 
chodzących — pisze jeden z czy­
telników z Dębca.
• Przychodnia dla dzieci cho­

rych przy ul. Kórnickiej czynną 
jest od godziny 8.30 do 10.30. A- 
dam T. pyta kierownictwo przy­
chodni: czy nie należałoby prze­
dłużyć godzin pracy właśnie jesie 
nią, kiedy dzieci częściej choru­
ją?

• Na bocznych ulicach między 
Krańcową i Inowrocławską zapą 
la się światła dopiero o godz. 18. 
Wracają tędy dzieci ze szkoły nr 
46. Często lekcje kończą się po 
godz. 16. Rodzice dzieci proszą 
więc o wcześniejsze zapalanie 
światła, chcą bowiem być spokoj 
niejsi o bezpieczeństwo swoich 
pociech.
• I znów coś pod adresem dy­

rekcji „Ruch”. Kiosk przy ul. 
Przemysłowej, narożnik Czesława 
jest zamknięty od trzech miesię­
cy, mimo że dyrekcja obiecywa­
ła otworzyć go w ciągu dwóch ty 
godni. (js)

INFORMUJEMY
„Ruch oporu w Wielkopolsce w 

okresie okupacji hitlerowskiej” — 
to tytuł prelekcji dr. E. Serwań- 
skiego z Instytutu Zachodniego 
dzisiaj, o godz. 17, w Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego, St. 
Rynek — Odwach.

400 posiedzenie Polskiego Towa 
rzystwa Matematycznego odbę­
dzie się dzisiaj, o godz. 18, w sali 
przy. ul. Fredry 10. Doc. dr M. 
Bielicki z UW wygłosi odczyt pt. 
„Niektóre problemy orbitalne lo­
tów księżycowych”.

„Idę na wywiadówkę” — to ty­
tuł prelekcji dr. J. Hellwiga dzi­
siaj, o godz. 19, w Klubie ZNP, 
pl. Wolności 5 (parter).

Kolejna konsultacja w Punkcie 
Informacji Ekonomicznej PTE, ul. 
Woźna 11, o godz. 13, dotyczyć bę 
dzie metod rachunku ekonomicz­
nego, jako środka intensyfikacji 
gospodarki przedsiębiorstw. Kon­
sultantem będzie doc. dr hab. W. 
Wilczyński z WSE.

Do 15 grudnia br. w poniedział­
ki, środy i piątki w godz. 9—11 biu 
ro Terenowej Organizacji Emery­
tów PKP przy Węźle w Poznaniu 
przyjmuje zgłoszenia dzieci człon 
ków TOE na uroczystość choinko 
wą.

Na imprezę audiowizualną pt. 
„Wo-man”, której autorami są A. 
Kapela i A. Jakimiec zaprasza 
Klub „Od Nowa” dzisiaj o godz. 
21. Wystąpi także grupa taneczna 
studentów z Grecji.

RADIO
PIĄTEK: — PROGRAM I — Fa 

la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17); 8.10 „Pięć minut o gospodar­
ce”; 8.15 Mozaika muzyczna; 8.54 
„Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia”; 9 Dla kL V „Zielony przyja 
ciel” słuch.; 9.40 Dla przedszkoli 
„Dla naszej pani”; 10.05 „Boże Na 
rodzenie w Sorrento” ode. 2 
opow.; 10.25 Konc. popularny Ork. 
PRiT w Krakowie; 10.50 Cykl: „Po 
zew przeciwko Soplicy” felieton; 
11 Dla szkół średnich „Szczerze 
o trudnych sprawach”; 11.20 Duet 
fortepianowy W. Kisielewski — 
M. Tomaszewski; 11.30 Radiowa 
estrada piosenkarzy — Łucja 
Prus; 11.45 „Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 12.25 Konc. z 
polonezem; 13 Dla kl. I-II „Poma 
chajmy rękami”; 13.20 „Swojskie 
melodie”; 13.40 „Więcej, lepiej ta 
niej”: 14 Pieśni ziemi naszej: 14.20 
Z operowej twórczości francu­
skich kompozytorów; 15.05 „Godzi 
na dla dziewcząt i chłopców”; 
16.10 „Popołudnie z młodością”: 
18.05 „Ludzie i kontynenty”; 18.25 
Kompozytor i jego piosenki — R. 
Sielicki: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 „Z księgarskiej lady”; 19.30 
Koncert życzeń: 20.25 „Piosenki 
dla solenizantów”: 21 „Ze wsi i o 
wsi” z cyklu „25”: 21.15 Gra Ze­
spół B. Hardego: 21.25 „5 minut o 
wychowaniu: 21.30 Zespół Dzie­
wiątka: 22 Magazyn studencki: 
23.10 ..O co tu chodzi”: 23.15 Z cy 
klu „Sonata fortepianowa w twór 
czości wielkich mistrzów”: 23.42 
Graja orkiestry; 0.10 Program noc 
nv z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10. 12.05 
15. 16. 18. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8 „W trosce o na 
sze dziecko”' 8.35 „Stare orzebn-

je w nowej szacie”; 9 U progu ro 
mantyzmu; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Konc. Ork. Mandolinistów; 
10.25 „Rewelacje z Londynu” 
fragm. książki M. Pruszkowskiej; 
10.45 Muz. polska; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 „Przechadzki po 
Poznaniu”; 13.40 „Tak było” — 
„Mówi syn włościański” fragm. 
pamiętnika godło „Włościanin”; 
14.05 „Melodie i piosenki znad 
Wełtawy; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Konc. Chóru Rozgł. Wro­
cławskiej PR p. d. St. Krukow­
skiego; 15.20 Spotkanie z melodia 
mi A. Lenczewskiego; 15.50 „O 
zdrowie człowieka” magazyn me 
dyczny; 17.15 „Brawa dla poznań­
skich pływaków” aud. sport.; 17.25 
Pozn. konc. życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 Komentarz ak 
tualny red. St. Kubiaka; 18.20 Son 
da” przegląd ekonom-społ.; 19.20 
Felieton literacki; 19.30 Odtworzę 
nie konc. symf. z festiwalu mu­
zycznego w Salzburgu; 20.18 Dy­
skusja literacka — „Świat, czło­
wiek, polityka”; 20.38 d.c. konc.; 
21.14 Poeta walczącej Warszawy 
— M. Ubysz: 21.24 Nastrojowe me 
lodie; 22.30 język Angielski; 22.45 
Dźwiękowe wydanie Miesięcznika 
„Jńzz”; 23.15 „Tańczymy w ry 
tmie: walca, cza-cza, tanga i twi- 
«ta”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22, 23.50.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 8.20 — „Opowieść sen­

tymentalna” — fab. film prod. 
rum.; 9.55—10.25 — Dla szkół — 
Zajęcia techniczne, kl. VII: „W 
świecie sztucznych tworzyw”: 
10.55—11.25 — Dla szkół — Wycho­
wanie obywatelskie, kl. VIII: „W 
cosnodarstwie rolnym”; 14.25 — 
Politechnika TV — Matematyka, 
I rok: „Granice funkcji” — cz. II: 
14.50—15.15 — Politechnika _TV — 
Matematyka. I rok: „Ciągłość 
funkcji” — cz. I: 16.40 — Dzien­
nik; 16,50 — Dla młodych widzów:

„Szkoła Jungów Latającego H°" 
lendra” — „Zrób to sam” — przed 
kamerami Adam Słodowy — 
„Duch na wyspie Mnicha” — film 
seryjny; 17.55 — „Nie tylko dla 
pań”; 18.15 — „Kronika Tygod­
nia”: 18.30 — Reportaż z cyklu: 
„Perspektywy techniki”: 19 —
„Piosenki Pietrzaka”; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20.05 — 
mański ordynans” — film TyP 
z serii: „Przygody pana Michała 
— ode. n; 20.35 — Teatr TV — 
Jan Paweł Gawlik: „Dług”. Re“ 
źyseria — J. Hoffmann. Scenogra 
fia — J. Kaliszan. Wykonawcy: 
H. Przybylska D. Wiłowicz. E. 
Hardoek. N. Grudnik. B. Grabów 
ska. A. Wróblówna. K. Nogajów- 
na T. Gochna. S. Pietruszewski, 
M. Pogasz. J. Ibel Zb. Roman. K. 
Ziembiński inni; 21.35 — „Inży­
nier czv referent”: 22.05 — 
nik: 22.25—23.15 — Politechnika 
(powtórzenie).

SOBOTA: 9.15 — „Billy kłamca” 
— fab. film prod. ang.; 10.55— 
11.25 — Biologia — kl. III lic.:' 
..Różnorodność planów budowy 
zwierząt bezkręgowych”; 11.55— 
12.25 — Geografia — kl. VI: „Jak 
powstaje prognoza pogody”; 14.15 
— TV Kurs Rolniczy: „Produk­
cja i wykorzystanie pasz w go­
spodarstwie”: 14.50 — „Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci”: 15 
— Magazyn aktualności wojsko­
wych „Radar”; 15.10—15.30 .— 
gram tygodnia; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — Program dla dzieci: „Bar 
dzo dziwny zabytek”; 17.45 — 
„Spotkania z przyroda”; 18.10 — 
„Uczniowie” — rep. filmowy; 
18.35 — „Nieproszeni goście” — 
franc. nowela filmowa: 19 — Film 
rozrywkowy: 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor: 20.20 — Między­
narodowy Festiwal Piosenki „Przy 
jaźń” (Berlin): 21.05 — Dziennik: 
21.30 — „Kino Interesujących Fil 
mów”: Billy kłamca” — fab. film 
prod. ang.; 23.05 Sprawozd. z me 
czu hokejowego Czechosłowacja 
— Kanada.

TV zastrzega prawo do zmian.

FOTOGRAFIKA Salon jesienny amatorów
A matorzy spod znaku Poznańskiego Towarzys- 

twa Fotograficznego dość licznie obesłali 
tym razem swą jesienną prezentację dorobku ar­
tystycznego. Na eksponowanej od kilku dni wy­
stawie (siedziba PTF przy ul. Paderewskiego) 
znalazło się 55 fotogramów, pochodzących od 22 
członków Towarzystwa.

Jak zwykle w przypadkach zbiorowych konfron­
tacji szukamy porównań i oczekujemy znacznych 
różnic między tym, co pokazuje się obecnie, a eks­
pozycjami wcześniejszymi. Stosując tę praktykę 
w odniesieniu do obecnego Salonu Jesiennego, 
zauważa się tylko minimalne różnice. Prócz tego, 
że sama ekspozycja jest nieco obfitsza od zeszło-1 
rocznej, zaznacza się w niej wyraźnie dominan­
ta portretu - w różnych zresztą postaciach - oraz 
ujęć reportażowych. Prawie całkowicie został wy­
eliminowany pejzaż, który pr^ez wiele kolejnych 
tego rodzaju prezentacji stanowił jeden z pod­
stawowych tematów. Na obeónej wystawie jedy­
nym reprezentantem tego gatunku jest fotogram 
J. Nowackiego — „Mlada Hora”, zresztą bardzo 
efektowny dzięki odpowiedniemu zarysowaniu 
bieli i czerni, co pogłębia nastrój zdjęcia.

i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 nledz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w nledz. i święta — cała do 
be: chirurgiczne 1 — uL Kórnic; 
ka 8 tel. 707—19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tet 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
639-18. dyżury Informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

Wśród licznych w ekspozycji portretów wybija 
się na czoło zestaw W. Przymuszały, zdobywcy 
jedynego tym razem dyplomu PTF, przyznanego 
przez komisję artystyczną. Zastosowanie we wszy­
stkich trzech fotogramach reliefu sprawia, że czy­
nią one wrażenie dobrze wypracowanej, bardzo 
subtelnej grafiki o delikatnych liniach i doskona­
łych tonacjach. Przy tym nie została tu zamaza­
na wyrazistość rysunku.

W pozostałych fotogramach tej grupy na wy­
różnienie zasługuje też reportażowe potraktowa­
ny portret zbiorowy Cyganów („Wszędzie nasz

dom”) autorstwa K. Przychodzkiego. Jest to jesz­
cze jedno z dość znanego już cyklu fotoreporte­
ra „Głosu” równie trafne w ujęciu i dobrze wy­
pracowane jak poprzednio już oglądane przy 
różnych okazjach.

Wśród autorów „uprawiających”, a raczej pre­
zentujących reportaż szczególną uwagę zwracają 
trafne ujęcia R. Zielazka, zwłaszcza jego „Nosi­
ciel piasku”, „Przebierańcy”, „Gra” i „Nie prze­
szkadzać”. Kamera tego autora patrzy bardzo in­
teresująco, stara się wyeliminować wszelkie pozo­
wanie. To samo można powiedzieć o pracach 
J. Kobylarza - „Wio...” i „Ramię w ramię”. We 
wszystkich tych przypadkach treść dominuje naa 
formą, a zdjęcia noszą wszelkie znamiona dobrej 
fotografii prasowej.

Ekspozycja Salonu nie wnosi niemal żadnych 
nowych elementów w dziedzinie kompozycji czy 
przetworzeń odautorskich. Jedyny wyjątek (obo 
wymienionego już cyklu W. Przymuszały) stanowią 
prace M. Wołyńskiej, zwłaszcza bardzo efektow­
ny relief „Praca”, doskonale skomponowany fo­
togram „Na peryferiach świata” i jedyne barwne 
zdjęcie - „Brno”. Prace te zdradzają daleko po­
sunięte ambicje, na co zresztą w przypadku Wo­
łyńskiej zawsze można i trzeba liczyć.

Mimo ogólnego bardzo dobrego poziomu war­
sztatowego, od strony poszukiwań artystyczny^ 
obecny Salon Jesienny nie ujawnia jakiegoś bar^ 
dzo wyrazistego przełomu w grupie reprezen o^ 
wanych autorów. Znając wielu z nich z 
ekspozycji, można było oczekiwać ambitniejszyc 
rozwiązań, może nie tyle tematycznych co forma
nych.
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